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n Ner 200. Kraków, Czwartek 2 Września 1886. Rocznik XXXIX.
,C i m ‘ wychodzi oodziennic, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Dddzclnc Nra Czaru, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., wc Lwowie lob z przesy 9  pocz 1 .9  0 .

Poezią
na cały rok na kw arta ł  1« i

24 złr. 6  złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8  złr.

2 złr. 50 0 .
3 złr.

3 złr

państwie AnatryaeUem.......................
c „ Niemieckiem............................................... ....
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Torcyi 

innych państw naleŻ9 cych do zwi9 zkn pocztowego . . .
B n v | n a t e  . . .  t „ . feo „ c l  I w o  d o  o « * » t n l o Wo  dnia w miesiącu. -  L t a t y  

z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyła<S franco  
do Administracji C z a Ł  w Krakowie -  L is ty  reklamacyjne n t ę o P° dlogaj* °płaCM5 

7  pocztowej. -  L istów  nlefrankowanych  nie przyjmuje się.
B ę h o p l n i w  n a d s y ła n y c h  nie zwraca się.

? r e n c m « v « M  p n y j a i j ą :
Administraoya „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowo. M l . J s . 0 w 19 p r s «
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — O s ł o . i e a l o  (inseraty) przyjmuje się za opłat9  od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit., za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ot. S . d e -  
■ f a a e  (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem d ro b n y m  po 30 cent. za każaj raz. — O w ł o ­
s i e n i .  t  p r e s M e r s t ę  przyjmuj9 : w e  L w o w i e  Ajencya „CZASU* w gł. składzie tytoniu Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P o r y ł o  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W l e d a i m  pp. Haasenstein &  Vogltr 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han trargu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek. M. Dukcs, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golf*schmidt & C., w Frankiuroie n. M. G. L. Daubs & C.
W  W anoaw te przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorski ej.

Ogłoszenie p rzed p ła ty .

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2‘50

Od 1 Września do końca Grudnia n 10 
Z przesyłką pocztową w państwie

I6emieckiem nr. W rzesień. . 6 marek
0.1 1 Września do końca Grudnia 24 „

f  r r  n u m e r a t a  l i c z y  s i ę  t y l k o  o d  
p i w  w t z e g o  d o  o t t a t n i e g o  d n i a  u> m i e -  
m ią c u .

P rzeg ląd  P o lity czn y ,

K raków 1 września.

Z P fsz ta  piszą do G azety L w oirslie j:
Nadzwyczaj uroczyście i z trudnym  do opisania 

zapałem przyjmowano przybyw ającego do stolicy 
Najj. Pana. W lojalnej tej owacyi wzięły udział 
w szystkie w arstw y ludności. Dzisiejszą m amfesta- 
cyę należy uważać także poniekąd jako  wyraz 
wdzięczności za ostatni Najw. reskrypt do- prezesa 
gabinetu p. Tiszy, który ukoił wzburzone umysły, 
położył tam ę zaniepokojeniu, umocnił zwątpiałych 
i utrw alił stanowisko popularnego prezesa gabinetu. 
Najj. P an  zabawi w Peszcie do 5 b. m. i urzez 
dni cztery będzie obecnym na manewrach IV kor 
pu8u, które rozpoczynają się pojutrze. Dnia 2 wrze­
śnia uświetni Monarcha swoją obecnością uroczy­
stość dwusetnej rocznicy wyswobodzenia Budy 
z pod panow ania tu;eckiego, i przy tej sposobności 
zwiedzi także w ystaw ę historyczną.

Ze strony dobrze poinformowanej donoszą, iż 
pomiędzy węgierskiem  i austryackiem  m inister­
stwem handlu osiągnięto już zupełne porozumie­
cie co do kwestyi, w jak i spesób ma być nr egu 
lowaną jednolicie tak w W ęgrzech, ja k  i w  Au 
stryi spraw a m arek ochronnych. W tej mierze bę 
dzie wniesionym do sejmu w ęgierskiego na je- 
dnem z pierwszych jego posiedzeń sesyi jesiennej 
odnośny projekt ustaw y.

W  pierwszych dniach przyszłego tygodnia będą 
obecni w W iedniu wszyscy ministrowie, a po­

nieważ dnia 6 września powróci do Posztn także 
prezes gabinetu w ęgierskiego, p. Tisza, więc z d a ­
niem L re s se  nic nie będzie stać na przeszkodzie 
bezzwłocznemu rozpoczęciu rokow ań pomiędzy o- 
boma rządam i w spraw ie taryfy cłowej. Niewia 
domo dotychczas, czy konfereneye pomiędzy obo 
ma ministerstwami poprzedzą narady referentów, 
ewentualnie zwołanie cłowo-handlowej konferencyi. 
W każdym  razie je t t  zam iar uchylenia przed ze­
braniem się parlam entów różnic, jak ie  zachodzą 
w kw estyi projektu taryfy cłowej, a  które zostały 
spowodowane odmiennemi uchwałami obu I tb  de 
putowanycb.

W spólne m inisterstwo sk a rlu , pragnąc poznać 
dokładnie cywilizacyjne stosunki krajów  okupo­
wanych, wysiało do Bośni oprócz profesora L u d ­
wiga, także profesora szkoły przemysłowo a rty ­
stycznej przy muzeum sztuk i przemysłu w W ie­
dniu, radcę dworu Storcka," z poleceniem dokła 
dnego poinformowania się o przem yśle domowym 
i artystycznym  w Bośni. P. Storck baw ił tam trzy 
tygodnie i powiócił w łaśnie do W iednia, gdzie 
złożył dokładne sprawozdanie. Skutkiem  tego wspól­
ne m inisterstwo skarbu zam ierza w interesie ped 
niesienia przemysłu domowego i artystycznego 
w krajach okupowanych rozwinąć obszerniejszą 
akcyę. Pomiędzy innemi ma być założona w Sera- 
jewie" szkoła przemysłowa.

Dualizm rządów, jak i się był wy tworzył w Buł- 
garyi, zniesionym został w bardzo pros y  spos 
K siążę nie uznał rządu zorganizowanego P™ez “ • 
raw ełow a, tylko ten , który z o rg a n iz o w a l i^ ta m o u - 
łow i Naczewicz. Przez uznanie to wchodzi z 
w życie rząd regularny i legalny. J tś li  się 
"-iwrót do rządów legalnych odbędzie spokoje ,

POTOP
POW IEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .
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T o m  • i  ń  a t  y.

(Dokończenie).
Anusia nie była tej niedzieli w kościele, bo przy 

słabej pannie Kułwiecównie z kolei zostać mu 
siała, przy której się z O leńką dzień po dniu 
zmieniały.

Cały ranek  była zajęta  doglądaniem  i opatrun­
kiem chorej, tak , że późno dopiero mogła się za­
brać do pacierzy.

Zaledw ie jednak  wym ówiła o sta tn ie : „am en“, 
gdy zaturkotało przed b ram ą, i O leńka w padła 
ja k  w icher do pokoju.

—  Jezus M arya! co się stało?! — krzyknęła, 
spojrzaw szy na nią panna Borzobohata.

—  Anusiu! w iesz, kto jest pan Babinicz?... to 
pan K m icic!

Anusia zerw ała się na równe nogi.
—  Kto ci to pow iedział?
—  Czytano list królewski... pan W ołodyjowski

przyw iózł... laudańscy... . . .
—  To pan W ołodyjowski w rócił? — krzyknęła

Anusia.

z ładem i porządkiem, uchyli on wszelki powód 
do interwencyi zagranicznej.

Znaczącem jest, że Frem denblatt stw ierdza już 
„powrót legalnego porządku w Bułgaryi, odbywa 
jący  się bez najm niejszego zakłócenia pokoju" — 
w yraża tylko obawę, aby Romelioci, k tórzy w zwa­
leniu rządu spiskowego w ażną odegrali rolę, nie 
nagrom adzili znów zbyt wielkich trudności do 
zw alczania w polityce ogólnej przesadnem i swemi 
wymaganiami.

Od jednego z bułgarskich mężów stanu, który 
w ostatnich w ypadkach bułgarskich w ydatną ode 
gral rolę, odbiera P olit. Corr. z Dżurdżewa nastę­
pujące communiquS: „W wspólnym interesie tak 
Bułgaryi jak  Rosyi życzyćby głównie należało, aby 
koła decydujące w Petersburgu wysnuły z osta­
tnich wypadków dla siebie stosowną naukę. Po­
kazało się już po drugi raz, ja k  lekkom yślnie i 
fałszywie osoby, którym  powierzono reprezentacyą 
Rosyi, informują rząd swój względem właściwego 
usposobienia ludu bułgarskiego. Tym  od la t ośmiu 
zawsze w równej mierze powtarzającym  się spra 
wozdaniom przypisać przedew szystkiem  należy, 
że się warunki odstręczenia ludu bułgarskiego od 
Rosyi powiększyły i wzmogły, bo one to daią 
ciągły powód do chw ytania się ze strony Rosyi 
mylnych środków.

„Na Hitrowie, Sobolewie, K ojandrze itp. cięży 
odpowiedzialność za w szystko, co od wielu lat 
sym patye bułgarskie dla Rosyi na ciężką w ysta 
wiało próbę. Dalszy rozwój w ypadków  zależeć 
będzie bardzo od teg o , czy kredyt tych panów 
utrzym a się nadal w Petersburgu, czy też upadnie."

W e W rocławiu odbywa się w tej chwili wielkie 
zgromadzenie katolików niemieckich. Ze słów po­
witalnych hr. Balle8trem , zaznaczających p< trzebę 
utrzym ania ciągłej zgody, wytrwałości i odwagi 
katolików, widać ju ż , że zabranie zwułanem zo­
stało w celu utrw alenia tych zasad , jak ie  dotąd 
urzeczywistniało centrum; i przyczynić się ma do 
utrzym ania stronnictwa tego w dawnej sile. W ia­
domo, że w Berlinie miano nadzieję osłabienia 
żywiołów, składających centrum, przez częśńow e 
uchylenie ustaw majowych. Uchwały zgromadzenia 
w ykażą niebawem , że centrum pozostać musi na­
dal w niezachwianej swej s ile , dopóki wszystkie 
praw a Kościoła wywalczona nie zostaną, a później 
dla ciągłego czuwania nad ich nietykalnością.

Między zgromadzonymi znajduje się także W indt 
horst. Przewodniczącym zgrom adzenia wybranym 
został H eercm ann, w iceprezydent sejmu pruskiego, 
należący do stronnictw a centrum.

K rótki pobyt ks. B ism arka w Berlinie — bo 
niebawem w ybiera się na dłuższy czas do W ar- 
zinn —  ma dać pochop w m inisterstw ie i w Ra 
dzie stanu do rozpoczęcia prac przygotowawczych 
dla najbliższej sesyi parlam entu niemieckiego.

Dnia 26 b. m. oświadczył Chamberlain w cza­
sie obrad nad adresem  wyraźnie w Izbie niższej 
parlam entu angielskiego: „Nie łudźcie się pano­
wie. Nie przyczynię się niczem do obalenia obe­
cnego rządu, dopóki rząd, któryby w jego miejsce 
mógł w stąpić, nosić się będzie z m yślą wy two 
rżenia osobnego parlam entu irlandzkiego, bo tego 
za zgodne z interesem państwa poczytać nie mogę. 
Ponieważ w podobnym duchu odzywał się już da 
wciej H art ngton, zdaje się być stanowisko ~a]ia ' 
burego na czas dłuższy zapewnionem, co d z ia ła - 
ności jego na zewnątrz nadać może więcej, niżeli 
m iała dotąd, samodzielności i siły.

W czas:e odsłonięcia pomnika Garibaldiego w U- 
dine przemówił Cairoli, podnosząc tendencyjnie za­
sług i, jak ie  mieszkańcy Fryulu miel. położyć w u- 
siłowaniach do wytworzenia jedności włoskiej. 
Uczucia tej prowincyi pozostają, jak  mmernał, do­
tąd wiernemi Włochom.

Ja k  donoszą z Rzymu do Polit. Corr., ma tam 
przybyć w tych dniach poseł chiński, w celu o- 
statecznego ułożenia wszystkich szczegółów w spra­
wie poselstwa chinikiego.

Z P aryża zaś donoszą do tegoż pism a, że mię 
dzy rządem  francuskim  a W atykanem  zawarto na­
stępujący kom prom is: legat papieski uda się tym ­
czasowo do Chin jedynie z miSyą zbadania wspól­
nie z poselstwem francuskiem stosunków miejsco 
wych. W tym celu uda się tam msgr. Agliardi,

I  nagle rzuciła się w ram iona Oleńki.
Oleńka przyjęła ten wybuch czułości, jako  do­

wód Anusinego afektu dla siebie, bo zresztą była 
zgorączkowana, praw ie nieprzytom na. Na tw arzy 
miała ogniste wypieki, a pierś jej falowała jakby 
z wielkiego zmęczenia.

W ięc poczęła opowiadać bez ładu i przeryw a­
nym głosem wszystko, co w kościele słyszała, 
biegając przytem  ja k  szalona po komnacie i po 
w tarzając co chw ila: „to ja  go niew arta", czyniąc 
sobie zarznly okrutne, że go najgorzej ze w szyst­
kich krzyw dziła, że naw et modlić się za niego 
nie chciała, wówczas, gdy on we krwi własnej 
za Najświętszą Pannę, za ojczyznę i za króla się

P ,prf>żno Anusia, biegając za nią po izbie, próbo- 
™«ia ia Docieszać. Ona pow tarzała wciąż jedno, 

n ie w a r ta , że nie śm iałaby mu w oczy spoj- 
f  to znów poczynała mówić o czynach Babi 

r -eL’ o porwaniu B ogusław a, o jego zemście o 
nic za, o P o p r08tkach i Wołmontowiczacb,
0Cn en7nebowie- to wreszcie o swoich winach i 
o f w e j  z a w z ię t o ś c i ,  za k tórą musi odpokutować

W nIls8z T je £j' w yrzekania przerw ał pan Tomasz, 
k t ó ^ y  w p a d L y  jak  bomba do kom naty, zakrzy­

w i 1 Na Boga! cała U pita do nas w ali! już są 
a Babinicz pewnie z nimi!

wei 7 1’ chwilę daleki okrzyk zwiastował zbli- 
* i  s?e tłumów. Miecznik porwał Oleńkę i wy- 
p r a d z l ł  na g - e k ;  Anusia w ypadła za mmi.

w asystencyi auditora m sgra Antonini. Wyjazd 
ich nastąpi w październiku.

W ygląda to nieco na ukoloryzowanie nuneyu- 
szowskiej misyi p. A gliardi'ego w oczach przeci­
wników lej misyi w Izbach francuskich, ażeby 
obecnemu gabinetowi francuskiem u umniejszyć tru ­
dności.

J a k  donoszą z K onstantynopola, przybył tam 
już poseł austro w ęgierski bar. Calice.

i-

KORESPONDENCJA „CZASU".
L w ów  31 sierpnia.

Podałem niedawno bliższe szczegóły o podróży 
cesarskiej do Lubienia. Dziś dodaję szczegóły o 
powrocie z Gródka do W iednia przez Kraków. 
Dnia 15 września o 8 rano stanie Cesarz w Prze- 
myśln i zabaw i tam  6 '/a godzin dla zwiedzenia 
fortyfikacyj. O godzinie 2 1/i  po południu nastąpi 
odjazd ku Krakowowi. Między Przemyślem a  K ra ­
kowem pociąg zatrzym a się krótko tylko na g łó ­
wniejszych stacyach kole:owych i stanie w Ja ro ­
sławiu około 3 '/4 po południu, w Łańcucie około 
4, w Rzeszowie około 4 % , w Dębicy około 5 % , 
w Tarnow ie około 6 */4ł w Bccbni około 7, a 
w K rakow ie o 8 wieczór. J a k  w drodze z Gródka 
do Lubienia, tak  samo i podczas powrotu Najj. 
Pana, ludność w itać będzie monarchę wzdłuż linii 
kolejowej K arola Ludw ika. W tej mierze wszę­
dzie czynione są jeż przygotow ania z inieyatyw y 
SAmej ludności. N^wct na dworcach, na których 
pociąg dworski nic zatrzym a się w cale, zgrom a­
dzą się oprócz ludności deputacye gmin, ducho­
wieństwo w iejskie i bractw a z chorągwiami i to 
nietylko gmin z pow iatów , przez których tefy 
toryum wiedzie droga żelazna, lecz także z po­
wiatów sąsiednich. W powyższym program ie po­
wrotu Najj. P ana  zajdzie o tyle zm iana, o ile 
w skutek zaszczycenia hr. Alfreda Potockiego od­
wiedzinami monarszemi w Łańcucie pociąg dwor 
ski zatrzym a się na dworcu tam tejszym  po nad 
czas pierwotnie ułożony.

Ja k  donosiłem, w tutejszej szkole dla przemy­
słu artystycznego otw arty będzie w przyszłym 
roku osobny oddział dla luftów  i robót koronkar­
ski; h. Postanowienie to znajdzie już w yraz w naj­
bliższym budżecie państw a. P. M inister oświece­
nia w staw ia na ten cel do prelim inarza szkoły 
2000 złr., z któ.-ejto kwoty ...a ją  być pokryte p ła­
ce dwóch nauczycielek po 800 złr., oraz koszta 
urządzenia. W jesieni b. r. wyśle p. m inister o- 
świecenia do pomienionej szkoły nauczyciela wę 
drownego na kilkotygodniow y kurs nauki pozła­
cania i posrebrzania wyrobów z drzewa.

Niedawno jedno z pism krajow ych, pisząc o 
spraw ie reorganizacyi urzędów konserwatorskich 
w Galicyi, przedstawiło rzecz tak, jak  gdyby nie­
które władze uwzięły się nie dopuścić do pożąda 
nej reformy, a w tym celu zwlekały ją  przede­
wszystkiem pod rozmaitemi pozorami. W szystkie 
te posądzania odpiera najlepiej fakt, że według 
ogłoszonego w dziennikach wiedeńskich spraw o­
zdania z ostatniego posiedzenia centralnej komi­
sy i konserw atorskiej, pret. Dr Zcisberg referował 
spraw ę podziału Galicyi na nowe okręgi konser­
watorskie na podstawie elaboratu, jak i komiśya 
z Nam iestnictwa galicyjskiego otrzym ała.

Często słyszeć można zdanie, że m inister skar 
bu zmienił koszta egzekucyi podatku w rodzaj no 
wego źródła dochodów państwa. Tymczasem faktem  
jest, że od trzech lat wydawane są  do krajowych 
władz skarbowych rozporządzenia, wprow adzające 
stopniowo ulgi, w miarę, jak  na to pozw alają sto 
sunki t. j. z tem tylko zastrzeżeniem, żeby koszta 
egzekucyjne znalazły pokrycie w opłatach egze­
kucyjnych. Najświeższe rozporządzenie ministe- 
ryalne tego rodzaju ustanaw ia ryczałtową opłatę 
za upi maienie egzekucyjne w wysokości 10 ct. 
bez względu na łączną wysokość rocznej należy- 
tości podatków stałych co do wszystkich w kw ar­
tale nieopłaconych podatków , jeżeli niespłacona 
reszta nie przenosi 5 złr. Pierwotnie ulga ta  słu 
żyła tylko ludności wiejskiej co do podatku grun 
towego i domowo-klasowego. Pow yższa ryczałto­

wa należytość za upomnienie egzekucyjne ma mieć 
teraz zastosowanie także do taks wojskowych i 
wszystkich innych w ten sam spf só ły  jak  podatki* 
pobieranych należytości i zaległości, jeżeli one 
kwoty 20 złr. nie przenoszą. Zarazem rozporzą­
dziło ministerstwo skarbu, że zniżona opłata egze­
kucyjna tak  co do podatków stałych rocznie 20 złr. 
nieprzenoszącycb, jakoteż co do powyżej w ska­
zanych należytości pobieraną być ma w ten spo 
sób, że za pierwsze trzy dni po doręczenia kaity  
upominającej, liczyć się będzie po 3 centy, a do 
piero po bezskutecznym upływie czwartego dnia, 
pobieraną będzie pełna należytość 10 ct.

D yrekcya poczt i telegrafów przeniosła asy­
stenta pocztowego, Jerzego H n a t i u k a ,  z Bu- 
czacza do Kołomyi.

Rada szko ln i krajow a zam ianowała młodszego 
nauczyciela, W alentego K a p l i t ę  w Brzeźnicy, 
rzerzynistym  nauczycielem szkoły etatowej w Brze­
źn icy ; tymczasowego nauczyciela młodszego Lu 
dw ika N o w a k a  w K rościenku w yżnem , stałym 
naucielem młodszym szkoły etatowej dwuklasowej 
w Krościenku wyżnem; tymczasowego nauczyciela 
Zygm unta W o l s k i e g o  wK u t a c h ,  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Słobodce L śuej; 
nauczyciela Karola P a w ł o w i c z a  w Felsztynic, 
rzeczyw istj m nauczycielem szkoły etatow ej w Du- 
blanach, i rzeczywistego nauczyciela Jan a  O r y -  
s z k i e w i c z a  w Kozłowie, rzeczywistym  nauczy­
cielem szkoły etatowej w K tkowie nowym.

Szkolnictw o przem ysłow e.
W ydział krajow y wystosował do M inisterstwa 

wyznań i oświecenia m em oryał, w ykazujący cały 
szereg potrzeb na polu szkolnictwa przem ysłow e­
go i przemysłu krajow ego wogóle. Sejm w swoim 
czasie osobną uchw ałą poparł ten mem cryał. Obe- 
nie nadeszła do W ydziału krajow ego następująca 
odpowiedź R ządu:

Co do postawionych w memoryale wniosków, 
względem popierania uzupełniających szkół prze 
myślowych w Galicyi przez państw o, p. m inister 
oświecenia w pierwszym rzędzie zwrócił uwagę 
na postanowienie rozporządzenia m inisteryalnego 
z dnia 24 lutego 1883, którem określone zostały 
ogólne zasady względem organizacyi uzupełniają­
cych szkół przemysłowych i ich subweneyonowa- 
nia ze strony skarbu państw a. Ażeby ułatw ić za­
stosowanie tego rozporządzeni;: m icuteryalnego 
także w G alicyi, a organizacyi galicyjskich uzu 
pełniających szkół przemysłowych nadać, ja k  w in ­
nych krajach koronnych, charakter jednolity, po­
stanowił M inister rozszerzyć także na Galicyę mac 
obowiązująca reskryptu m inisteryalnego z dnia 5 
kwietnia 1883 r ., którym  wydane zostały przepi­
sy wykonawcze do rozporządzenia min steryalaego 
z dnia 24 lutego 1883 r.

Ponieważ w budżecie państwowym na r. 1886 
niema pokrycia na subweneyonowanie uzupełoia 
jących szkół przemysłowych w G alicy i, przeto 
udzielenie subwencyj państwowych dla tych szkól 
mogłoby się rozpocząć dopiero począwszy od r. 
1887. Faktyczne subweneyonowanie w każdym 
poszczególnym w ypadku zawisłem będzie od wy­
niku badania co do dopełnienia warunków posta 
wionych w powyżej wskazanych normach mini- 
steryaloych, oraz od wczesnego preliminowania 
odnośnych potrzeb.

Celem w ykształcenia sił nauczycielskich dla 
istniejących już w Galicyi i w przyszłości utwo 
rzyć się m ających uzupełniających szkół przem y­
słow ych, oświadczył p. Minister oświecenia, że 
gotów jest zaprowadzić kursa f.rya lne  w krakow  
skiej państwowej szkole przemysłowej i w lwów 
skiej szkole dla przemysłu artystycznego pod 
przyjętym  przez W ydział krajow y wa unkiem, że 
połowa odnośnych kosztów pokryta zostanie z fan 
daszu krajow ego. Na kurs feryalny w lwowskiej 
stko le  fachowej dla przemysłu artystycznego wsta 
w icna została już w budżet państw a na rok 1886 
kwota 750 z łr ., w skutek czego możliwem było 
aktyw ow anie tego kursu już w czasie foryj fogo- 
rocznyeh. N atom iast aktyw ow anie kursu foryalne 
go w krakow skiej państwowej szkole przemysło

wej, k tóra w tym roku szkolnym otrzym ała nową 
orgauizacyę, może dopiero wtedy rokować powo­
dzenie, gdy siły nauczycielskie tego zakładu za­
poznają się dostatecznie z urządzeniem, planem i 
metodą nauki uzupełniających szkół przemysło­
wych. Z tego powodu zaprowadzenie kursu fery- 
alnego w krakow skiej państwowej szkole prze­
mysłowej zamierzone jest dopiero w roku szkol­
nym 1886/ł.

Celem podania nauczycielom tego ostatniego 
zak ładu , oraz innym kandydatom  do udzielania 
nauki w uzupełniających szkołach przemysłowych 
dalszej jeszcze sposobne ści do w ykształcenia się, 
systemizował p. Minister oświecenia dla nauczy­
cieli z Galicyi pięć stypendyów po 60 złr. d la 
uczęszczania na kurs feryalny w państwowej szkole 
przemysłowej w Eielsku i zarządził równocześnie 
wstawienie potrzebnej kwoty do prelim inarza pań­
stwowego na r. 1887, pokryw ając ten w ydatek na 
rok 1886 z innej rubryki.

Co do utworzenia państwowej szkoły przemy­
słowej we Lwowie, założenia fachowej szkoły ślu­
sarskiej w Świątnikach i subweneyonowania szko­
ły garncarskiej w K( łomyi, p. Minister oświecenia 
powołał s :ę na zapadłe już w tej mierze przy­
chylne decyzye swoje.

Co do podniesionej w memoryale W ydziału k ra­
jowego potrzeby podniesienia tkactw a, garncar- 
gtwa i stolarstwa, jako pojedynczych gałęzi prze­
mysłu domowego, p. Minister zauważył, że w szkole 
fachowej w Zakopanem , w której programowym 
rozwoju żadna nie zaszła stagnacya, już w b. r. 
udzielana była nauka stolarstw a budowniczego i 
ciesielstwa, a tem samem stało się zadość życze­
niu w t?j mierze przez W ydział krajow y wyrażo­
nemu. Wszystkich dalszych ak cy j, w skazanych 
w m em oryale, p. Minister na razie podjąć nie 
może z powodów finansowych, ale bynajmniej 
nie zapoznaje, że pożądanem byłoby ustanowienie 
nauczycieli wędrownych dla podniesienia przem y­
śla tkackiego i garncarskiego, a pożytecznem 
utworzenie krajowych zakładów naukow ych dla 
tkactw a, garncarstw a i przemysłu drzewnego. — 
P. Minister z zadowoleniem przyjm uje w szystkie 
te inteneye reprezentacyi k raju  do wiadomości, 
mniema jednak, że wszystkich naraz reprezenta- 
cya kraju zapewne nie mogłaby zrealizować. — 
Przy stopniowem zaś realizow ania programu 
w memoryalft w ytkniętego, w m iarę stosunków, 
współdziałanie rząda zawsze będzie możliwem.

(Gazeta L uo w sk '1.)

Pobyt C e s a rz a  w Galicyi na m anew rach .
Najj. Pan przybędzie z W ęgier koleją Łnpkow- 

ską n i  Przem yśl do G ródka o godzinie 5  zrans, 
osobnym pociągiem, dnia 6  września. T a m  o cz .k i­
wać będzie M marchę Nam iestnik Zaleski. Podróż 
z Gródka do Lubienia odbędzie się natychm iast 
dworskim powozem, tak, że Najj. P an  stanie 
w swojej głównej kw aterze w pałacu lubieńskim
0 godzinie 6 zrsna. Tu nastąpi pow itanie Cesarza 
przez M arszałka krajowego M ikołaja Zyblikiewi- 
cza i zastępcę m arszałka Oktaw a Pietruskiego, 
przez grono obyw ateli, Arcybiskupów trzech ob­
rządków i naczelników władz krajowych. P raw do­
podobnie M arszałek krajow y przemówi do Cesarza.

Na drodze, prowadzącej z Gródka do Lubienia, 
witać będą Monarchę włościanie z ducho*ień*twem
1 cbo.ągw iam i na czele.

Pierwszego dnia pobytu, to jest w poniedziałek
6go w rześnia, cdbędzie się u Najj. Pana obiad, 
dla obywateli, duchowieństwa i w ładz o godzinie 
6tej, tak, że osoby chcące do domu pow rócić,’ 
będą mogły jeszcze w G .ódku wsiąść na pośpie­
szne pociągi.

Manewra wojskowe odbywać się będą do 14go 
września inclusive, a przez ten czas codziennie 
zastawiony będzie stół cesarski dla wojskowych 
miśyj zagranicznych i wojskowego otoczenia Najj. 
Pana, do niego jednak  zapraszani będą kolejno 
obywatele i dygnitarze cywilni, z powodu braku 
miejsca, w ograniczonej liczbie.

Dnia 15go września nastąpi odjazd Cesarza 
z Gródka do Przem yśla o godzinie 6%  zrana. — 
W Przemyślu odbędzie się na dworcu przyjęcie 
obyw atelstw a, które wraz z prezesem Rady po­
wiatowej ks. Adamem Sapiehą na czele przybędzie

Wtem tłumy ludzi i koni zaczerniły się w dali, 
i ja k  okiem sięgnąć, cała droga była jeszcze nimi 
zapchana. D jb ieg li w końcu do dziedzińcu. Piesi 
przedostawali się szturmem przez fosę i płoty; 
wozy tłoczyły się w bramie, a wszystko to krzy­
czało, wyrzucało tzap k i w górę.

W reszcie ukazał się huf zbrojny laudańskich, 
otaczających skarbniczek , w którym siedziało 
trzech mężów: pan Kmicic, pan W ołodyjowski i
pan Zagłoba. . .

Skarbniczek zatrzym ał się nieco opodal, bo już 
tyle ludu natłoczyło się przed gankiem , że nie 
można było tuż dojechać. Zagłoba z W ołodyjow­
skim wyskoczyli pierwsi i, pomógłszy Kmicicowi 
zesiąść, zaraz chwycili go pod ramiona.

— Rozstąpcie się! — krzyknął Zagłoba.
— Rozstąpić s ię ! —  powtórzyli laudańscy.
Ludzie usunęli się zaraz, ta k , że środkiem tłu ­

mu utw orzyła się pusta d roga , po której wiocili 
Kmicica aż do ganku dwaj rycerze. On słaniał 
się i blady był bardzo, ale szedł z głową podnie­
sioną, zarazem  zmieszany i szczęśliwy.

Oleńka oparła się o odrzwia i r ę c e  opuściła 
bezwładnie po su k n i; lecz gdy był już blisko, gely 
spojrzała w tw arz tego m izeraka, który po tylu 
latach rozłąki zbliżał się oto jak  łazarz, bez kro­
pli krw i w twarzy, wówczas szlochanie rozdarło 
nanowo jej piersi. On ze słabości, ze szczęścia i 
zmieszania nie wiedział sam, co ma mówić, więc 
w stępując na ganek, pow tarzał tylko przerywanym
głosem :

— A co, Oleńka! a co?

Ona zaś obsunęła mu się nagle do kolan.
— Jędruś! ran twoich nie godnam całować!
Ale w tej chwili w yczerpane siły wróciły ryce

rzow i, więc porwał ją  z ziemi jak  piórko i do 
piersi przycisnął,

O krzyk jeden ogromny, od którego zadrżały 
ściany domów i ostatki liści z drzew opadły, zgłu­
szył wszystkie uszy. Laadańscy poczęli palić z sa ­
mopałów, czapki w ylatyw ały w g ó rę , naokół w i­
działeś tylko uniesione radością tw arze , rozpalone 
oczy i otw arte usta wrzeszczące:

— W iwat Kmicic! w iwat B illew iczów na! W iwat 
młoda para!

—• V .vant dwie pary! — huczał Zagłoba. — 
Ale głos jego ginął w burzy ogólnej.

W odokty zmieniły się jakoby w obóz. — Przez 
cały dzień rznięto z rozkazu m iecznika barany i 
woły, wykopywano z ziemi beczki miodu i piwa. 
Wieczorem zasiedli wszyscy do uczty, starsi i zna­
mienitsi w kom natach, młodsi w czeladnej, pro 
stactwo również weseliło się przy ogniskach na 
podwórzu. Przy głównym stole krążyły kielichy 
na cześć dwóch par szczęśliwych, gdy zaś ochota 
doszła do najw jższego stopcia — pan Zagłoba 
wzniósł jeszcze toast następujący:

—  Do cię zwracam się cny panie Andrzeju i do 
cię stary  druhu,  panie Michale! Nie dość było 
piersi nadstaw iać, krew  rozlew ać, nieprzyjaciół 
wycinać! Nie skończony trud w asz , bo gdy siła 
ludzi czasu tej okrutnej wojny poległo, musicie 
teraz nowych obywatelów, nowych obrońców tej 
miłej Rzeczypospolitej przysporzyć, do czego, tu ­

szę, nie zbraknie wam męstwa, ni ochoty! Mości 
panowie! na cześć onych przyszłych pokoleń! 
Niechże im Bóg błogosławi i pozwoli ustrzedz (ej 
spnścizuy, którą im odrestaurow aną naszym tru ­
dem,  naszym potem i naszą k rw ią , zostawujem. 
Niech, gdy ciężkie czasy nade jdą , wspomną na 
nas i nie desperują nigdy, bacząc na to , że nie- 
masz takowych terminów, z którychby się viribus 
unitis  przy Boskich auxiliach podnieść nie można.

* *
*

Pan Andrzej niedługo po ślubie na nową wojnę 
ruszył, która od wschodniej ściany wybuchła. — 
Lecz piorunujące zwycięztwo Czarnieckiego i Sa­
piehy nad Chowańskim i Dołgorukim , a hetm a­
nów koronnych nad Szeremetom ukończyły ją  
wkrótce. Wówczas wrócił Kmicic świeżą chwałą 
okryty i na stałe w Wodoktach osiadł. Cborąztwo 
o isz-ń ik ie  wziął po nim stryjeczny jego Jakób, 
który póżoiej do nieszczęsnej konfederacyi woj­
skowej należał, pan Andrzej zaś duszą i sercem 
stojąc p rzy k ró  u , starostwem  upickiem nagrodzon, 
żył długo, w przykładnej zgodzie i miłości z Lau- 
d ą , powszechnym szacunkiem otcczony. Niechętni 
(bo któż ich niema) mówili w praw dzie, że żemy 
we wszystkiem zbytnio słucha, ale on się tego 
nie w stydził, owszem sam przyznaw ał, że w k a ­
żdej ważniejszej spraw ie zawsze rady jej zasięga.

K O N I E C .
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na powitanie Monarchy. Cesarz poświęci 6 godzin 
dla zwiedzenia fortów i forty fikacyj Przemyśla; 
poczem osobnym dworskim pociągiem ruszy w dal­
szą drogę. Pociąg zatrzyma się najpierwej w Ja ­
rosławiu , gdzie na dworcu odbędzie się przyjęcie; 
pociąg zatrzyma się dalej w Łańcucie; tu odbę­
dzie się przyjęcie obywatelstwa na dworcu, po­
czem N. Pan uda się powozem do zamku dla od­
wiedzenia hr. Alfreda Potockiego i zabawi tam ie 
jakiś czas; powróci następnie na dworzec i wsią­
dzie do pociągu dworskiego, który znowu zatrzy­
ma się w Rzeszowie, gdzie odbędzie się na dwor­
cu przyjęcie. Obiad zastawiony będzie dla N. Pana 
i świty w wagonie. W dalszej ku Krakowowi dro­
dze Cesarz zatrzyma się w Dębicy i Tarnowie, 
gdzie na dworcach odbędą się przyjęcia.

Pociąg dworski przybędzie do Krakowa dnia 
15go września okuło godziny 9ej wieczór. Tu Najj. 
Pan zatrzyma się nieco dłużej na dworcu, gdzie 
odbędzie się przyjęcie obywatelstwa, duchowień­
stwa, wszelkich władz ikorporacyj, tak miejskich, 
jak okolicznych; poczem pociąg dworski ruszy już 
bez zatrzymywania się ku granicy naszego kraju. 
Namiestnik Zaleski towarzyszyć będzie N. Panu 
od Lubienia do Oświęiima. Przez cały czas ma­
newrów Namiestnik zamieszka w Lubieniu i bę­
dzie miał przy sobie sekretarza namiestnictwa p. 
Terleckiego. Prezydent namiestnictwa Lóbl znaj 
dować się będzie w Lubieniu w dniu przyjazdu 
tamże N. Pana.

Arcyksiążęta Albrecht, Rajner i Wilhelm zamie­
szkają w Bienkowej W iśni, majątku Jana Ale­
ksandra Fredro, który już przeniósł się do innej 
swojej wioski, a dom i zabudowania oddał do 
dyspozycyi dostojnych gości.

Następca tronu Arcyks. Rudolf wraz z księciem 
Cambridge i z zagranicznymi oficerami przybędzie 
do Lubienia prawdopodobnie dcpiero 9go wrze 
śnia. Podobno Następca tronu zamieszka w pałacu 
wraz z Cesarzem, ks. Cambridge zaś i oficerowie 
zagraniczni mają wyznaczone pokoje w łazien­
kach. Między oficerami zagranicznymi znajdować 
się będą serbscy, a także i oficer japoński. Jak 
wiadomo, ze strony rosyjskiej przybędzie adjutant 
Cesarza jenerał Richter.

Nareszcie Arc^książę Karol Ludwik przybędzie 
na ostatnie trzy dni manewrów i zamieszka 
w Gródku u starosty br. Dzieduszyckiego, syna 
czcigodnego autora P iotra  S ka rg i, co tak zaszczy­
tną w kraju po sobie zestawił pamięć, a zatem 
dostojny protektor naszej Akademii znajdzie się 
wśród pamiątek i wspomnień młodości, oraz pier­
wszego na ziemi polskiej pobytu i "banki naszego 
języka. Być może, iż Arcyksięciu towarzyszyć bę­
dzie syn jego Arcyks. Otto.

Hr. Kalnoky ma się także znajdować w ot jeże­
niu Cesarza, jeżeli świeże wywichnięcie nogi nie 
stanie na przeszkodzie.

Najj. Pan nda się z Oświęcima wprost do T y ­
rolu na ćwiczenia wojskowe, nie zatrzymując się 
nawet w Wiedniu.

Z tego autentycznego programu pobytu N. Pana 
w Galicyi na manewrach^ pokazuje s ię , że acz­
kolwiek r  ma ten pobyt wyłącznie wojskowe cele, 
przecież daną będzie krajowi i jego przedstawi­
cielom sposobność wyrażenia ukochanemu Monar 
sze niezmiennych, a zarówno serdecznych, jak 
głębokich uczuć swoich. Kraj też w pełnej mierze 
skorzysta z tej sposobności.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 września.

— Nam iestnik  Z alesk i  i prezydent namiestnictwa 
Lbbl, udali się dziś w rannych godzinach do Lubie­
nia, majętności barona Brunickiego, dla ostatecznego 
zwiedzenia głównej kwatery Najj. Pana podczas ma­
newrów.

— Delegat hr. Badeni powrócił dziś rano z urlopu, 
który przepędził w majątku swoim Busk, do Krako­
wa i objął urzędowanie.

—  Hr. Alfred Potocki i ks. Adam S ap ieha ,  bawią 
we Lwowie.

—  Julian K laczko przybył dz ś z Buska do K ra­
kowa.

—  P. Reichm ann, redaktor Echa  muzycznego i 
teatralnego, bawi w nasiem mieście; jutro powra­
ca doWarszawy.

—  Na porządku  dziennym  jutrzejszego posiedze 
nia Rady miejskiej znajdują się dalsze wnioski ko­
m isji teatralnej, mianowicie wnioski dotyczące fun­
duszów na budowę teatru. Na jutrzejszem posiedze­
niu Rady przedłożonem też będzie sprawozdanie ko­
mitetu Muzeum Narodowego (sprawozdawca r. m. Dr 
F. J a k u b o w s k i ) ,  oraz wniosek sekcyi prawniczej, 
by nie przyjąć rezygnacyi JE. Dra W. Kopffa z obo­
wiązków radcy miejskiego Z pomiędzy innych wnio­
sków wymienić należy następujące: wybór 5 radców 
miejskich do komitetu^ mającego s'ę  zająć wystawą 
krajową w r. 1887; nabycie gruntów, celem otwar­
cia ul. Biskupiej; nabycie gruntów na rozszerzenie 
ul. Rakowickiej i Topolowej; udzielenie syndykowi 
miasta pełnemocnictwa, legalizowanego przez Prezy­
denta m. i dwóch radćów do przeprowadzenia spraw 
tabularnych gminnych; sprawa oznaczenia terminu 
jarmarków na konie w Krakowie; przyjęcie zapisu 
ś. p. Franciszka Wacława Popiela dla zakładu X. Sie 
maszki i przyjccie deklaracji hr. Kamilli Bystrzanow- 
skiej na urządzenie w ogrodzie Angielskim zakładu 
dla ubogich dziewcząt katoliczek.

—  Dla s z k ó ł  p rz em ysłow ych  miejskich wyzna­
czyła komiśya przemysłowa następujących nauczy­
cieli: dla szkoły I u św. Ducha p p : Michnę, jako 
kierownika; Zapalę, Olszewskiego, Wacięgę i Pa­
szczę, jako nauczycieli; Motaka, Pochwalskiego i Dłu- 
gjeżewskiego, jako pomocników. Dla szkeły III u 
św. Ducha pp : Danka, jako zastępcę kierownika; 
Krzanowskiego, Samborskiego, Filińskiego i Rudni­
ckiego Maryana, jako nauczycieli; Pierożka i Swo- 
rzeniowskiego, jako pomocników. Dla szkoły IV na 
Smoleńsku pp.: Maciołowskiego, jako kierownika; 
Miaskowskiego, Brochockiego, Drebszaka i Lachowi­
cza, jako nauczycieli; Klimunta i Gotkiewicza, jako 
pomocników. Dla V szkoły na Kazimierzu pp.: Munka, 
jako kierownika; Kozłowskiego, Schlesingera, Droz­
dowskiego, Woźnego, Armhausa, Ilanny tkiewicza, Ha- 
sza, Spiirera i Neigera, jako nauczycieli; Lilienthala, 
Silbersteina i Biedera, jako pomocników. Dla szkoły 
VII na Kleparzu pp.: Pająka, jako kierownika; Kli- 
mundę, Guzdka, Zmudę i Peszkowskiego, jako nau­
czycieli ; Krukowskiego, jako pomocnika.

—  Dla w e te ra nó w  wojsk polskich z r. 1830—31 
złożyli w miesiącu sierpniu b. r.: 50 c. p. Zieliński 
z Tarnowa, miesięcznie; 4 złr. przez redakcyę Czasu; 
po 5 złr. dyrektor Dr J. Harajewicz, p. Konstanty 
Wiszniewski, rocznie; po 10 złr. hr. Mieczysław Rey, 
p. Stanisław Krzyżanowski, półrocznie; 57 złr. 58 c.

z zabawy w Swoszowicach, hr. Sobiesław Mieroszow- 
sk i; 68 złr. 37 c. p. Barabasz z koncertu w Szcza­
wnicy; 234 złr. prezes Tow. Debr. Dr Ściborowaki, 
jako połowa czystego dochodu z  b »lu w Szczawnicy; 
300 złr. jako połowa czystego dochodu z balu w Iwo­
niczu. D o c h ó d  ogólny w miesiącu sierpniu 694 złr. 
45 c. W y d a n o  między weteranów, którzy udowo­
dnili, iż byli żołnierzami polskimi w r. 1831 złr. 523, 
wydatki konieczne wynoszą 19 złr. 50 c. Ogólny 
rozchód w sierpniu 542 złr. 50 c. Pozostałość wy 
nosi 151 złr. 95 c.

Komitet ma sobie za obowiązek złożyć serdeczne 
podziękowanie wszystkim czcigodnym rodakom, któ­
rzy w jakikolwiek sposób raczyli się przyczynić do 
podniesienia funduszów Towarzystwa opieki nad we­
teranami wojsk polskich z r. 1830— 31 w swejem i 
starych żołnierzy polskich imieniu.

K saw ery Konopka.
—  Ruch w o jska  W naszem mieście z powodu ma­

newrów dziś już jest znaczny; przeciągają po mieście 
oddziały z muzyką na czele, a załoga krakowska roz­
poczęła wymarsz na wielkie manewra cesarskie pod 
Gródkiem. D-iś właśnie ruszył z Krakowa w cało 
ści 20 pułk piechoty. Z pułku 57 piechoty odeszły 
dziś dwa bataliony, z artyleryi zaś wymaszerowała 
jedna ciężka baterya. Reszta wojska wychodzić bę­
dzie w stosownych odstępach czasu; pułk 13ty wy 
chodzi jutro między trzecią a czwartą zrana. Gar­
nizon tutejszy udaje się najprzód pieszo do N. Sącza 
a następnie rtamtąd 4 b. m. koleją do Sambora i 
dalej. Głównodowodzący ks. Windiscligratz wraz z szta­
bem wyrusza także jutro.

—  Obywatele , zajmujący się sprawą dostaw zboża 
dla armii w rejonie pierwszego korpusu armii, zjechali 
się dziś licznie w Krakowie w celu posunięcia rzeczy 
naprzód.

—  Z na le z ien ie  zw łok  W lesie, należącym do ob­
szaru dworskiego Woli Justowskiej^ znaleziono zwłoki 
mężczyzny, lat około 25 liczącego, pociągłej twarzy, 
włosów c emno-blond, małych wąsów. Mężczyzna ten 
miał na głowie kapelusz filcowy okrągły kdoru  po­
pielatego, ubrany zaś był w surdut brudny, szary, 
zużyty, kamizelkę głęboko wciętą, czarną, koszulę 
z wykładanym kołnierzem, spodnie ciemno-granatowe 
i buty wysokie. Przy zwłokach tych spostrzeżono pi­
stolet wystrzelony, notesik z napisem „ Szanowny Pa­
nie Skalski" i cennik restauracyi „Oziębło." Wido­
cznie mężczyzna ten popełnił samobójstwo, lecz do 
dziś dnia nie sprawdzono nazwiska i pochodzenia sa­
mobójcy.

—  Dokładność d z ie n n ik a rs k a  miała w ostatnich 
dniach otwarte i wolne pole, to też zużyła je  nale 
życie. Nie mówiąc już o słynnym okólniku p. Gier- 
8a, ogłoszonym przez Taghlatt, a za który obecnie 
redakeya przesłała podziękowanie jakiejś w Fran- 
zensbadzie damie, zapisać należy, iż niektóre dzień 
niki lwowskie puściły w świat rozczulającą anegdotę 
o łzach, które wylała siostra głównodowodzącego we 
Lwowie, ks. Wirtembergskiego, gdy usłyszała z ust 
ks. Aleksandra opowiadanie jego przygód dni ostat­
nich. Otóż siostra ks. Wirtemberskiego nie znajdo­
wała się, ani znajduje się obecnie we Lwowie, lecz 
przebywa nad Renem. Zapewniają nas również, że 
słynne i tylokrotnie przytaczane słowa ks Bismarka,
0 „miłych wspomnieniach" powiedziane były ongi 
nie do ks. Aleksandra, ale do ks. Karola, dzisiejsze­
go króla rumuńskiego.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Lacko, w powiecie dobromilskim, na resttu- 
racyę cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Z Kołomyi piszą do G azety Lw ow skiej dnia 
30 sierpn ia: Odwiedzenie przez JE . p Ministra rol­
nictwa Kołcmyi, Peczeniżyna i Słobody rungórskiej, 
wywołało cały szereg niespodziewanych, wspaniałych 
owacyj. Wspaniałość ta n e polega na kosztownych 
przyjęciach i zbytkownych fsstynach, którychby wy- 
stawność żle licowała ze smutnem teraźniejszem po­
łożeniem podejmujących. Przeciwnie odbywało się 
wszystko pod względem wydatków skromnie, a jednak 
wypadło wspaniale, jak to sam p. Minister na wyje- 
zdnem przyznał. Powodem był niekłamany zapał wi­
tających p. Ministra i staropolska, szczera gościnność, 
z jaką go podejmowano.

Przebieg tej wizyty nie da się treściwie opisać.— 
Przygotowania do niej zaczęły się od chwili, w któ­
rej kołomyjski wydział krajowego Towarzystwa nafto­
wego dowiedział się, że JE. hr. Falkenhayn w te 
strony przybędzie, zwiedzając domeny i lasy państwo­
we w t-j części Karpat. Wsporanione towarzystwo 
wysłało zaraz zaproszenie do Marszałka krajowe­
go i ks. Adama Sapiehy, aby i oni raczyli przy­
być do Słobody i zechcieli wspólnie z towarzystwem 
być gospodarzami, przyjmującymi dostojnego przed­
stawiciela Rządu. Obaj też przyjęli zaproszenie ze 
zwykłą sobie uprzejmością i przybyli do Kołomyi 
rano 28 sierpnia, na kilka godzin przed przyjazdem 
p. Ministra, poczem odjechali natychmiast do Pecze­
niżyna.

Pociągiem pospiesznym po 11 przed południem 
przyjechał hr. Falkenhayn w towarzystwie p. dyre­
ktora domen i lasów, Glanza, radcy dworu, Lippsrta,
1 lustratora Hirscha. Przy w itał go na dworcu starosta 
tutejszy p. radca Namiestnictwa Kuczkowski, przed­
stawiając mu zarazem marszałka powiatowego p. Ja 
sińskiego, burmistrza miasta p. Asłana, zwierzchność 
gminną i delegatów towarzystwa naftowego. Zanim 
p. Minister w dalszą drogę wyruszył, odwiedził p. 
starostę w biurze, poczem wyjechał z całem towa­
rzystwem wzdłuż skończonej już prawie kolei lokal­
nej, której z wielkiem zajęciem się przypatrywał, do 
miasteczka Peczeniżyna.

Czwórka wioząca JE . zatrzymała się w Peczeniży- 
nie u bramy tryumfalnej, ozdobionej licznemi chorą­
gwiami, przed dystylarnią p. Szczepanowskiego. Pod 
tą bramą oczekiwali gościa: prezes towarzystwa naf 
towego, p. August Gorayski, otoczony licznem gronem 
kolegów swoich, duchowni obu obrządków, urzędnicy 
sądu powiatowego i zarządu kameralnego w Pecze- 
niżynie, oficyaliści i robotnicy fabryczni, oraz mnó­
stwo mieszkańców okolicznych. Prezes Gorayski wy- 
łuszczył p. Ministrowi historyę rozwoju przemysłu 
naftowego i doniosłość jego w te j, tak ubogiej i za­
niedbanej niegdyś okolicy, i prosił go o udzielenie 
temuż przemysłowi swej pomocy przeciw grożącym 
mu niebezpieczeństwom, na co odrzekł p. Minister, 
iż uczyni wszystko, co będzie w jego mocy, aby po­
lecony mu przemysł nie doznał szwanku.

Od bramy udano się do dworu p. Stanisława Szcze­
panowskiego, gdzie przed śniedaniem odbyła się krót ­
ka recepcya, cełem przedstawienia p. Min:strowi wy­
bitniejszych mieszkańców i przedsiębiorców miejsco­
wych. P. Marszałek Zyblikiewicz i ks. Adam Sapie­
ha także się wtedy zjawili, by odtąd brać udział 
w dalszem podejmowaniu J. Ekscełlencyi. Po recep 
cyi i krótkiem śniadaniu udali się wszyscy do wzo­
rowej, olbrzymiej destylarni, którą p. Minister szcze­
gółowo i z zajęciem oglądał, przyznając głośno, że się 
zgoła nie spodziewał spotkać coś podobnego w tym 
zakątku.

Około 4 popołudniu wyruszyło towarzystwo siedmiu 
powozami do Słobody rungurskiej, przejeżdżając około

rozpoczętych na tej przestrzeni robót kolejowych. 
Skcro kalwakada wjechała do wąwozu, tworzącego 
znany, pyszny wjazd do malowniczej kotliny, ukry­
wającej w swojem łonie najobfitszą z naftowych ko 
palń galicyjskich, zagrzmiały moździerze, ustawione 
na wzgórzach. Powozy zatrzymały się przed wielką 
bramą tryumfalną, ozdobioną chorągwiami, godłami 
górnictwa i napisem „Szczęść Bożel" Goście wysie 
dli, a Dr Fedorowicz przywitał p. Ministra imieniem 
przedsiębiorców naftowych przemową, po której na­
stąpiły grzmiące wiwaty i kapela zagrała arye naro 
dowe. Prowadzony przez p. Marszałka i ks. Sapiehę p. 
Minister wstąpił przez ową bramę do Słobody i kroczył 
wzdłuż długiego szpaleru przedsiębiorców, wiertaczy, 
robotników i niezliczonych rzesz ludu wiejskiego. — 
Przywitawszy wszystkich, wsiadł napowrót do powo­
zu i pojechał do odległego południowego końca ko 
palni, by widzieć tak zwane szyby kameralne, poło­
żone na gruntach państwowych i dające skarbowi 
państwowemu, jako właścicielowi terenów eksploato­
wanych przez spółkę przedsiębiorców, obfite dochody. 
Schodząc w dół od tych szybów odwiedził p. Mini­
ster kolejno wszystkie znaczniejsze przedsiębiorstwa 
i kilka obfitych studzien, którym Słoboda swój roz­
głos i rozwój zawdzięcza. Podczas całej tej przechadz 
ki rozlegał się na powitanie dostojnego gościa gwizd 
studziewięciu piszczałek parowych, u tyluż lokomobil, 
pracujących w tej kopalni. Widok wież, maszyn, war 
statów i kuźni, nagromadzonych w dolinie i na skło­
nach pagórków, znów uderzył p. M nistra i poruszył 
go do wyznania, że się zgoła nie spodziewał spotkać 
z tak olbrzymiem przedsiębiorstwem. Towarzysz jego, 
p. radca dworu Lippert, który odwiedzał Slobodę 
przed kilkoma laty, gdy się dcpiero zaczynała roz 
wijać, był niemniej od samego p. Ministra zdziwiony 
nagłością jej wzrostu.

O godzinie 7 całe towarzystwo przybyło do domu 
Dra Fedorowicza, z którego całą kopalnię widać, jak 
na dłoni. Goście spoczęli cokolwiek na ganku, przy 
patrując się z zajęciem ruchliwemu i gwarnemu ży­
ciu tego gniazda górniczego, otoczonego prześlicznym 
wiankiem gór, umajonych po same szczyty sędziwe- 
mi bukami. Zawiązaną wesołą rozmowę przerwało 
wezwanie do obiadu, do którego, oprócz wysokich i 
dostojnych gości, zasiadło przeszło 30 przedsiębiorców.

Pierwszy toast wniósł po polsku na cześć Najja­
śniejszego Pana, prezes Towarzystwa naftowego, p. 
G orayski; drugi po niemiecku na cześć p. Ministra 
p. Stan. Szczepanowski. W przemówieniu tem pod­
niósł znaczenie rolnictwa wogóle i wpływ jego na 
łagodzenie i ogładzanie charakterów ludzkich, koń 
cząc tę część przemowy zwrotem do osoby dostojne­
go gościa, którego pełną dystynkcyi prostotę i uprzej­
mość przypisywał właśnie jego rolniczemu zawodowi. 
Potem przeszedł do zasług p. Ministra, przypomina­
jąc obecnym, że właśnie prawie od owego czasu, 
w* którym hr. Falkenhayn objął ster spraw górni­
czych, rozpoczął się także wielki rozwój górnictwa 
naftowego, i przypominając, że p. Minister nie oddał 
gruntów kameralnych na pastwę międzynarodowym, 
kosmopolitycznym spekulantom, ale zastrzegł ich uży- 
wsnie krajowym przedsiębiorcom. Odpowiadając na 
tę przemowę, nie chciał hr. Falkenhayn przyznać, 
jakoby skutkiem jego zabiegów przemysł naftowy tak 
wysoko stanął, ale twierdził, iż zawdzięcza on swój 
rozwój pracy zgromadzonych producentów. Zapewni­
wszy zebranych, iż wszelkich dołoży starań, aby o- 
woce tei pracy nie zmarniały skutkiem wpływów ze­
wnętrznych, i zachęcając obecnych do wytrwałości, 
wychylił puhar na powodzenie towarzystwa naftowego.

Następny toast na cześć p. Marszałka wzniósł p. 
Sygurd Wiśniowski, na cześć księcia Sapiehy p Skro 
chowski, a „kochajmy się" p. Konstanty Bubella.— 
Podczas tych toastów przygrywała na ganku kapela 
rozmaite arye narodowe, między śtóremi zwróciła na 
siebie uwagę p. Ministra „ Kołomyj ka.“ Z ofiarowa­
nych dostojnemu gościowi napojów przypadł mu naj­
lepiej do smaku stary miód polski, obnoszony dla 
kontrastu z winem „alikante," aby przekonać czci­
godnego gościa o wyższości domorodnego nektaru.

Gdy goście wyszli z jadalni na ganek, płonęła już 
cała Słoboda górniczą iluminacyą. Nad jeziorem mgły, 
zapełniającej jak  zwykle niższą część doliny, gorzały 
niezliczone beczki smolne i wielkie F., urządzone 
z płomieni gazowych, sprowadzonych z szybów, a 
po ślimaczej drodze, wijącej się od kopalni do domu 
kroczył korowód z latarkami górnnzemi i lampiona­
mi. Na gazonie przed domem błysnął nagle ogromny 
transparent, przedstawiający cyfrę J. F. Były tu także 
niezliczone płomyki gazu naturalnego, wydobywają­
cego się z dalekich szybów i sprowadzonego tego 
dnia na górę zapomocą rur długich, tego samego ga 
zu, który ogrzewa i wprowadza w ruch wiele loko 
mobil tutejszych, jak się o tem p. Minister podczas 
zwiedzania kopalni przekonał.

Gdy korowód stanął pod gankiem, przedstawi! Dr 
Fedorowicz J. Ekscelencyi niektórych dzielniejszych 
wiertaczy i robotników kopalnianych, opowiadając 
ciekawe szczegóły o ich wyższem wykształceniu i lo 
sach poprzednich. Hr. Falkenhayn przemówił i do 
nich słowami zachęty, zapewniając icb, iż nie potrze 
bują spoglądać z obawą w przyszłość.

Około północy oiwieziono p. M nistra i towarzy­
szących mu c. k. urzędników na nocleg do leśniczów­
ki, położonej na przeciwnym końcu SLbody, w po 
bliżu kopalni kameralnej. P. Marszałek i ks. Sapieha 
zanocowali w gościnnym domu Dra Fedorowicza.

O siódmej rano odbyła się Msza połowa w lesie 
bukowym nad kopalnią, pod golem niebem. Prziko- 
nawszy się naocznie, iż kopalnia nie posiada dotych­
czas własnego rz. kat. kościoła i szkoły z powodu 
t udności w nabyciu kawałka grunta budowlanego, 
wydał p. Minister polecenie wydzielenia z domen 
państwowych potrzebnej na ten cel parceli, oraz do­
starczenia potrzebnych do budowy kaplicy m terya 
łów.

Po śniadaniu, które znów Bię u Dra Fedorowicza 
odbyło, wyjechał p. Minister tarantasem ze Słobody, 
przez górę, do Osławca, pożegnawszy się wpierw jak 
najserdeczniej z licznymi swoimi gospodarzami. Z dru­
giej strony góry czekał już nań posłany przededniem 
naokoło ekwipaż z czwórką, któraby nie była mogła 
wyjechać wprost z kopalni. Powozem tym ud ł się 
hr. Falkenhayn do Delatyna i Tatarowa.

P. Marszałek Zyblikiewicz i ks. Adam Sapieha 
pozostali po jego wyjeżdzie kilka godzin w Slobo- 
dzie, informując się dokładnie o potrzebach i życze­
niach przemysłowców, poczem wyjechali do Kołomyi, 
by oglądnąć zreorganizowaną na nowo szkołę garn­
carską. Burmistrz, kierownik szkoły p. prof. Kryciń- 
ski, uczniowie jej i wybitniejsi przedstawiciele miej­
scowego przemysłu garncarskiego, przyjmowali do 
stojnych gości. Dr Zyblikiewicz wypytywał się szcze 
gółowo o postępie uczniów i bycie ekonomicznym 
majstrów i przyrzekł tym ostatnim, że byleby sami 
sobie chcieli pomagać, to Wydział krajowy ich nie 
opuści, ale będzie im pomagał do uwolnienia się 
z pod jarzma pośredników i wyzyskiwaczy, ciężącego 
dotychczas w sposób dotkliwy na licznej ludności 
kołomyjskiej, żyjącej z przemysłu ceramicznego. Ze 
szkoły udali Bię dostojni goście do hotelu Europej­

skiego, ztamtąd zaś po przekąsce na dworzec kole- 
jowy, gdzie ich raz jeszcze pożegnała jak  najserde- 
cznifj delegacja przemysłowców.

—  P re z y d e n t  m ia s ta  Lw ow a otrzymał następu­
jący telegram od burmistrza miasta Ruszczuku, zre­
dagowany w języku francuskim, który w tłómac-zeaiu 
brzmi, jak  następuje: „Na życzenie miasta Ruszczuku, 
upraszam Prezydenta miasta Lwowa o wyrażenie lu­
dności tegoż miasta żywej podzięki za sympatyczne 
przyjęcie, jakiego tamże doznał na3z wielce ukochany 
książę Aleksander I. —  Burmistrz miasta Ruszczuku 
N in d lo w .“

—  R achunek  hotelowy księc ia  bu łgarsk iego . Ra­
chunek hotelu „de France," przedłożony księciu przez 
p. Webera, tak się przedstawia: 26go sierpnia: 4 
świece 1 złr., kolacya i piwo 2 złr. 20 c , komisyo 
ner 40 c. — 27go sierpnia: kawa, bułka, masło 5 0 c.,
1 dzień mieszkania Nr. 7 i 8 złr. 7, usługa 50 c , 
oświetlenie 11 z łr , obiad 24 złr., wino 22 złr. 35 o., 
powóz 12 złr. 20 c., pivo 2 zlr. 80 c., likiery 4 złr. 
50 c. — 28go sierpnia: kawa, herbata i masło 2 złr. 
40 c., drugie śniadanie 6 złr. 50 c., piwo 2 zlr., 
obiad 35 złr., wino 24 złr., koniak 6 złr., proszek 
do czyszczenia zębów i inne drobiazgi 5 złr. 80 c., 
papier 80 c., powóz 2 złr., apteka 56 c., przekąska
2 złr. 56 c ,  telegramy 75 złr. 71 c., kąpiele 6 złr., 
czarne kawy 90 c., mieszkanie z 7 pokoi 24 złr. 
50 c., usługa 4 złr. 50 c., gutówką danych 10 zlr. 
Razem 298 złr. 18 c.

—  Rodzinę P ien iąż ka  W ładysław a  Effendi poszu­
kuje się. Zmarł on jako lekarz w pułku kawaleryi 
6 korpusu tureckiego, pozostawiwszy spadek w kwo­
cie 3690 piastrów. Bliższą wiadomość udzieli staro­
stwo w Sokalu.

— K a tas tro fa  pod Modling Według ostatnich in- 
formacyj, liczba zabitych osób wynosi 5, rannych 20, 
Śmierć poniosły następujące osoby: Ignacy Silberber 
ger, 52 lat liczący, kupiec; Anna Temper, 10 letnia 
córka nauczyciela; Emil Smietański, nauczyciel gry 
na fortepianie; Karol Strinzel, praktykant handlowy, 
14 lat liczący, a wreszcie jego 22 letnia kuzyna, Pau­
lina Truka. Smietański liczył 42 lat, a został pozna 
nvm przez własną rodzinę. Rozegrała się prawdziwie 
tragiczna scena, gdy młoda żona poznała w zabitym 
swego męża. Z strasznym okrzykiem upadła ona na 
zwłoki i wyniesiono ją  bezprzytomną z grabami. Ofia­
ry są strasznie pokaleczone, a tysiące osób cisnęło 
się do nich ze współczuciem. Katastrofa zaszła z po 
wodu zderzenia się dwói h pociągów lokalnych o godz. 
wpół do 9 wieczór w niedzielę przed stacyą Módling. 
Jeden pociąg stał już w stacyi, dlatego drugi, stoso 
wnie do sygnałów, zatrzymał się w należytej odle­
głości przed stacyą. I na ten czekający pociąg wpadł 
z tyłu pociąg lokalny, przybywający z Wiener Neu- 
stadt, mimo bliskości stacyi i mimo sygnałów h.k 
szybko jadący, że z powodu gwałtowności zderzenia 
dwa Octatnie wagony trzeciej klasy czekającego po­
ciągu zostały roztrzaskane, a wagon jeden w drugi 
literalnie wgnieciony, wskutek czego ponieśli pasaże­
rowie śmierć lub ciężkie rany. Kwandrans minął, nim 
pomoc przybyła, a przez ten czas tak straszny dla 
ofiar, wydobywały się z potrzaskanych wagonów jęki 
poranionych i konających. Katastrofa spowodowaną 
została jedyni® opilstwem maszynisty Trnka, który 
tak gwałtownie wjechał na stojący pociąg.

—  W F ra n z e n s b a d z ie  odbędzie się Ślub córki 
Giersa, z p. G. Rosetti-Solesco, pierwszym sekreta 
rzem legacyjnym króla rumuńskiego. Na ślub ten 
przybędzie do Franzensbadu z polecenia króla rumuń­
skiego p. Mikołaj Bibesco, wict prezydent rumuńskiego 
senatu. Po wesela udają się państwo młodzi do T y­
rolu i Styryi, aby spędzić miodowe miesiące w do­
brach p. Rosetti.

—  Józef  Mitter, długoletni redaktor odpowiedzialny 
N. f r .  Presse, zmarł wczoraj nagle w 62 roku ży­
cia swego.

— Zwłoki L iszta. Sprawa przewiezienia do Pe­
sztu zwłok Franciszka Liszta jest od dłuższego czasu 
przedmiotem żywej dyskusyi dziennikarskiej i pertrak- 
tacyi z rodziną wielkiego mistrza. Sprawa ta, jak 
się dowiaduje peszteński korespondent G azety lwow­
skiej, przybrała w ostatniej chwili taki obrót, że już 
nic nie stoi na przeszkodzie złożeniu zwłok Liszta 
w ziemi rodzinnej. W kołach stolicy agitują za wy 
stawieniem mistrzowi na jednem z miejsc publicznych 
wspaniałego pomnika, a znakomity rzeźbiarz Strobel, 
który przed dwoma laty modelował z natury biust 
Liszta, wykonał już projekt pomnika.

—  Z nany  a u to r  „Towarzystw," hr. Paweł Vasili, 
w pubhkacyi swojej p. t. „Towarzystwo londyńskie" 
zeitawia charakterystyczne rysy niektórych angielskich 
mężów stanu. I tak : Gladstone ma manię noszenia 
olbrzymich kołnierzyków, które zapowiadają jego przy­
bycie, zanim jeszcze mógł kto ujrzeć rysy jego twa 
rzy. P. Childers, Niema człowieka, który mógłby się 
pochwal.ć, że widział jego obnażone ręce. Nosi on 
wiecznie jasne rękawiczki i słynie z tego, że ich na­
wet na noc nie zdejmuje. Widywałem go jedzącego 
ząwsze w rękawiczkach. Lord Salisbury znany jest 
z tego, iż nosi najbardziej wytarty kapelusz w ca­
łym Londynie. Gdyby go przypadkiem zgubił, żaden 
żebrak nie podn'ósłby go z pewnością. Edward Gip 
son natomiast, najerdeczniejszy przyjaciel lorda, ma 
specyalnego kapelusznika, który wyłącznie tylko dla 
niego produkuje swoje wyroby. To też codziennie mo­
żna spotkać p. Gipson w najbardziej lśniącym i naj­
nowszym kapeluszu w zjednoczonem królestwie. — 
P. Warton zatrzymuje się w połowie drogi dla za­
życia tabaki. Zażywa ją  raz przy przecinku, dwa razy 
przy znaku zapytania, a trzy razy przy wykrzyknTcu. 
Lord Hartington, — nogi wyprostowane, ręce w kie­
szeni, głowa podana naprzód, a kapelusz naciśnię­
ty na uszy. W Izbie gmin wygląda zawsze jakgdyby 
spał. Widzi jednak wszystko, jakkolwiek zdaje się 
nie patrzeć. P. Chamberlain nie ukazuje się nigdy bez 
wielkiego storczyka w w dziurce od surduta, nawet 
wówczas, gdy zamierza wygłosić najbardziej anarchi­
styczną mowę. Sir Stafford Northcote nosi tylko ubra­
nie przestrońe na cudzą miarę robiono i niezwykle 
długie mankiety. Jeden ze szlachetnych lordów, bar 
dzo majętny, znany całemu światu, w ostatecznej po­
trzebie tylko zmienia kołnierzyki i skarpetki.

Repertuar teatru krakowsKl^ff0 *
We c z w a r t e k  2go września: M iód kaszte lań­

ski, komedya w 3 aktach, J. I. Kraszewskiego.
W s o b o t ę  4go: S a fa n d u ły , kom. w 4 aktach, 

W. Sardou.
W n i e d z i e l ę  5go: Kościuszko pod R acław i­

cami.
We w t o r e k  7go: Dom otw arty, Bałuckiego, i 

P artya  p ik ie ty .
W s o b o t ę  lOgo: Premjera D eputow any z  Bom- 

tigne, komedya w 3 aktach z francuskiego, Bissena.

—  Dnia 3 Igo sierpnia piękna pogoda; term. od 
12‘9 doszedł do 27 6 C. Barometr wysoko; o godz. 
7ej rano d. 1 września stan jego był 748 9 millim., 
term. 14'6 C.—  Wiatr zachodni.

—  We czwartek d. 2go września: 
i Kaliksty.

Stefana kr-

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

Reforma u rz ędó w  k on se rw a to rsk ich .  W proto­
kóle z odbytego d. 25 czerwca b. r. posiedzenia 
komisyi centralnej konserwatorskiej, publikowa­
nego obecnie w  W iener Zeitung  (Nr 197 z 28 
sierpnia) czytamy: Profesor Zeissberg referował 
o odezwie c. k. Namiestnictwa we Lwowie, za­
wierającej opinię tejże w hdzy o poruszonej prze* 
komisyę centr. reformie instytucyi konserwatorów 
w Galicyi, do której to odezwy załączono także 
umyślnie zażądaną w tym względzie opinię kra­
kowskiej Akademii umiejętności, oraz galicyjskie­
go Wydziału krajowego. Wskutek bardzo wyczer­
pującego, z wielkiem zajęciem i wdzięcznością 
wysłuchanego sprawozdania referenta, uchwaliła 
komisya centr. co do poruszonych reform wzglę­
dem poszczególnych punktów zająć odpowiednio 
stanowisko '(zu  den einzelnen Funkten entspre- 
chende Stellung zu  nehmen), oraz przychylić się 
( Rechnung zu  tragen) do postawionych tamże wnio­
sków względem pomnożenia konserwatorów pier­
wszej i drugiej sekcyi, jakoteż odgraniczenia ich 
okręgów.

Na temże samem posiedzeniu rtfjrow ał prof. 
Zeissberg o sprawozdaniu konserwatora hr. Dzie­
duszyckiego co do zjazdu archeologów, jaki od­
był się we Lwowie w dniach 7 do 11 września 
1885 r.

Na tem również posiedzeniu odczytano pismo 
ministerstwa spraw zagranicznych, które zawia­
damia, że pruski minister oświaty i spraw du­
chownych polecił zwrócić uwagę zakładów, kor- 
poracyj i towarzystw, pośrednio lub bezpośrednio 
mających udział w sprawie konserwacji zabytków, 
jaketeż arcybiskupów i biskupów katolickich w ob­
rębie państwa praskiego, na wyszłą publikacyę 
o trzeciej konferencyi konserwatorów w Wiedniu.

Dla bliższego wyjaśnienia ostatniego ustępu nad­
mienić wypada, że jest tu mowa o książce wyszłej 
jeszcze w marcu b. r. m  kładem komisyi centr. 
p. t „Stenograpbische Aufuahme der von Mitglie- 
dern und Organen der k. k. Central - Commission 
ftir Kunst- und histoiische Denkmale am 2, 3 uad 
4 November 1885 in Wien abgebaltenen III Con- 
serwatoren- und Correspondenten CorŁrenz."

Takie publikacyę, pełne zazwyczaj cennego nau­
kowego materyału i praktycznych konserwator­
skich wskazówek, ukazują się po każdym urzę­
dowym zjeździe konserwatorów i rozsyłane byw a­
ją w znacznej liczbie egzemplarzy konserwato­
rom, oraz prowincyonalnym władzom politycznym 
dla zakomunikowania właściwym instytucyom i 
muzeom, oraz rozszerzenia w kołach fachowych 
jadaczy.

Warszawa 30 sierpnia. Utworów dramatycznych 
w tym sezonie, oprócz komedyi Przybylskiego 
W icek i  W acek, niema wcale. Teatrzyki, wyjąwszy 
Alhambry,bankrutują, bo dyrektorowie przyjeżdżają 
bez repertuaru, a to, co wystawiają, nie ma żadnej 
wart .ści. W teatrze letnim rządowym, okrzyczana 
eomedya Wildenbrucha: A ktorzy  dw oru , jakkol­
wiek robi spektakle, ale nie wiełe warta. Jestto 
popis, dla jednego aktora.

Zeszyt III Przeglądu polskiego na miesiąc wrze- 
śień zawiera: Pcslem do Cara. Opowiadanie histo­
ryczne z XVII w., p rz e z A ’ama D a r o w s k i e g o .  
Kwesty a irlandzka, przez Eugeniusza L i p n i c ­
k i e g o ;  Studya nad pozytywizmem. 4. John Stuait 
Mili (ciąg dalszy), przez Stefana P a w l i c k i e g o ;  
Mickiewicz i Trembecki, przez Józefa T r e t i a k a ;  
Z Teki jenerała Skrzyneckiego (dokończenie) przez 
F. Kronika literacka: M. S o k o ł o w s k i :  Malar 
gtwo ruskie. O. B a l z e r :  Geneza Trybunału Ko­
ronnego. W. O s t r o ż y ń s k i :  Prawo wyższej ko­
nieczności. Wilhelm S c b e r e r .  B a t b i e :  Traite 
ihć r;qae et pratique de droit public et administra- 
tif, 8 tomów, ed. 2. W. W u n d t  o prawach gło­
sowych. Siódmy międzynarodowy kongres Oryen- 
talistów w Wiedniu. Przegląd polityczny, przez 
Dra Józefa M i l e w s k i e g o .

Na Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych nadeszły: Bujakiewicza „Spotkanie,“ 

Przed wiatrakiem;" Kotowicza „W kościele;" 
Kruszewskiego „Kotlet i miłość;" Trojanowskiego 
„Arab, studyum; Chodzińskiego „Murzynka z Te­
ksas, „Chiehotka,“popiersia z terrakoty; Błotni- 
ckiego Dwa medaliony w terrakocie.

W ła d y s ła w  Emil Ś m ie ta ń sk i .
Ze szczerym żalem przychodzi nam zapisać na­

gły i okropny Zgon nasZego rodaka, artysty muzyka 
Smietanskiego, który stał się jedną z ofiar k a ta ­
strofy przez zderzenie się pociągów na drodze 
między Wiedniem a Badenem. Ś. p. Wł Śmietań- 
ski, będąc w Krakowie na wiosnę 1884 r., dał 
się u nas wtedy słyszeć po raz ostatni, a jak  się 
potem wkrótce okazało, nosił on już wówczas 
w sobie zaród choroby nerwowej, która zaledwie 
we dwa miesiące później w gwałtowny objawiła 
się sposób. Dzięki troskliwej opiece i kuracyi ar- 
tysta^ nasz powoli przychodził do zdrowia, i w ro­
ku bieżącym, przepędziwszy trzy miesiące wśród 
gór Styryjskich, wracał pokrzepiony bardzo na 
siłach do Wiednia, gdy wśród tej drogi niespo­
dziewana śmierć żywot jego tak nagle przecięła. 
A tak pragnął on żyć i pracować dla sz tuk i,—  
tak szanował zdrowie, że za poradą lekarzy po­
święcił największą przyjemność, oddając się 
w ostatnich czasach mniej pracy i ukochanej sztu­
ce, aby tylko módz z czasem powrócić do sił i 
zupełnego zdrowia. Kto znał bliżej śp. W łady­
sława, jego dobroć, łagodność charakteru i tak 
rzadką u artystów skromność, jak a  była zawsze 
jego wybitną zaletą, ten z tym większym żalem 
uczuł całą grozę tego smutnego wypadku i ża­
łuje zarówno straty poczciwego charakteru czło­
wieka, jak  i artysty, który jeszcze mógł zabłysnąć 
znowu na polu sztuki. Artysta nasz kształcił się 
w Krakowie pod kierunkiem Franciszka Mirec- 
kiego, Germasza i Lemocha, a następnie w Wie­
dniu. Przed laty 20, jako dwudziestoletni młodzie­
niec, wystąpił po raz pierwszy z koncertem we 
Wiedniu, a* ówczesna tamtejsza ktytyka przyjęła 
go jako nową gwiazdę, która się ukazała na ho­
ryzoncie sztuki.

Śmietański był pierwszorzędnym wirtuozem for­
tepianowym, a jeśli sława jego nie rozeszła się 
po szerszym świecie, to dlatego, iż nie gonił on 
za sławą, bo zbyt był skromnym, a  od roku 1870
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styi bułgarskiej, daje dziennikom sposobność do 
najrozmaitszych wniosków. Z wywodów artykułu 
podnoszą słusznie wskazanie na to , iż interesa

zamieszkawszy stale w Wiedniu, pracował ta m |rncija targowego na bydło rozpłodowe na wy-
jako profesor w znanej szkole muzycznej Horaęka, 18tawie.
ceniony wysoko jako wirtuoz i znakomity nauczy-1 Podczas gdy targ zbożowy i wystawa chmielu
ciel, przez co mniej mógł się już oddawać g rz e |ma być jak  zwykle w ratuszu, wystawa bydła I Serbii, jako państwa lokalnie bliżej położonego, 
1 koncertom, w których bardzo tylko rzadko brał I będzie urządzona w ogrodzie pałacu niegdyś I obchodzą bliżej Austro - Węgry, aniżeli sytuaeya
udział. Gra jego była prawdziwie grą wirtuoza, I sarzyńskich przy placu św. Jura. Prześliczne po-Iw Bulgaryi. Jeżeli zaś z artykułu tego wniosknją,
pełną koncertowej świetności, a technika do k ra ń - |p ien ie  parku o cienistych alejach i rozległych liż faktycznie istnieje porozumienie między Austro 
cowycb zda się doprowadzona granic, pozwalała I trawnikach, na których .staną pięknie udekórowa-1 Węgrami a Rosyą co do rozdziału sfery interesów 
mu pokonywać największe trudności ze zdum ie-|ne zabudowania na bydło, odpowiada ze wszeehloa półwyspie bałkańskim, to wniosek taki może 
wającą łatwością. Zresztą gra Śmietańskiego od-(mjar celowi. Obok wystawy bydła, będzie urzą-jm y nazwać n;eprawdziwyro. 
znaczała się prawdziwie artystycznym spokojem, łożona wystawa ogrodnicza, która posłuży zarazem
a jeśli może nieco za mało było w niej drama-1 dg przyozdobienia całego placu wvstawv, z oso-1 ttt- j  > i • u j  • r> i ■
tyczności i porywającego zapału, niemniej jednak bnym pawilonem na kwiaty i warzywa. r  w P r l  t, ofer
miała ona więcej wdzięk właściwy, który ujmo- Dodawszy do tego, że równocześnie z targiem, S f J “ J j L " n  i® T n h ?  FI- Kał 
wał i nieraz porywał słuchaczy. Muzyka klasyczna mianowieie na dzień 23 września b. r ,  a w ię c P T ’ i  - a ^ —  5 'nriw dono
miała w nim znakomitego interpretatora, a z dzieł l zaraz na dzieó następny, zwołane jest Walne w l 1! ™  B!? -J Ł
nowej szkoły Schumann, Rubinstein i Liszt m a lo |z gromadzenje Tow. gosp., na które tym razem ^  . ,e e /  ^  każdym r«»e do tej pory
mipli łalr r»nri ira&ziirm tTTnmiariom «wipfnvo,li wv- 1 „: „_j  — _i i.i .z   |  Giersowi o tem nic me wiadomo. We czwartek lobmieli tak pod każdym względem świetnych w y - |spodzjewany j egt zj azd całego obywatelstwa wiej ■ _  • i. . . .  n . „  , , , Po
konawców, jak  był nim ś. p. Śmietanski. Na polu I skieg'o z okręgu Daszego Towarzystwa gosp , m o -|f • . ?rs 2 Franzene a
kompozycyjnym jest on prawie nieznany, prócz|ż Da z wszelką wróżyć pewnością, że tegoroczny! t r8 u/ £ a - a mianowicie przez Berlin, g zie jeszcze 
bowiem kilku drobnych kompozycyj fortepianu-1targ lwowski i połączone z nitm  wystawy będ ą |„  nn r̂,owa z 'smarkiem. Podczas rozmowy
Wych, nie wydal żadnego większego dzieła. O ile I nader ożywione i produkcyi krajowej znakomite | at„ 8mar ' em w ranzensbadzie nie po7i,ZI? ”
nam jednak wiadomo, zostawił ś. p. Smietański |  przynj08a korzyści. I stanowczych uchwał co do Bułgaryi, gdyż nikt
sporą tekę swoich kompozycyj fortepianowych. ,n i*

Mając w pamięci niektóre z jego dawniejszych 
kompozycyj, pragnąć tylko można ich wydania 
dla zbogacenia literatury fortepianowej. Są to rze­
czy pełne elegancyi i mające wiele pięknych me- 
lodyj, a napisane z taką znajomością właściwych

M iędzynarodowy tary złożowy.

Wiedeń 30 sierpnia.

nie wiedział, czy ks. Aleksander powróci i jak 
się dalej sprawy rozwiną. I  teraz nie zapadły je­
szcze ostateczne postanowienia. Giers oświadczył, 
iż Rosya nie życzy sobie okupacyi Bułgaryi, jak 
długo tam pokój i porządek panują; nader jednak 
delikatną i krytyczną byłaby pozyeya Rosyi, gdyMiądzynarodowy XIY targ zbożowy zrstał o . - - - , - -. .

fortepianowych efektów i z taką prawdziwie kon-1 twarty w przytomności oficyalnych osobistości I "7 . ą t ę  spiskowców kazał stracić. _ W takim ra- 
certową świetnością, że stanowić one mogą w y-|w  imienin rządu przez szefa sekcyi Hartens v o n |z’e n'e mogłaby Rosya mikzeć. Minister użył na- 
borne i wdzięczne dla wirtuozów numera koncer-1 Hartenturm. Prezes giełdy zbożowej Nascbaner I Rannych słów, wyrażając się o księciu i o Anglii, 
towych programów, a oceniając je  czysto ze sta-Jpowitał zgromadzenie, toż samo zastępca burm i-| ^hgRa ożywa każdego za narzędzie przeciw Ro- 
nowiska muzyki fortepianowćj, należą one nieza-jstrza Stendel. Snrawozdania o zbiorach w A m e-Isyb a książę dał się do tego użyć. Giers zaakcen- 
wodnie pod tym względem do rzeczy pięknych J ryce brzmią bardzo pomyślnie. Zbiory wynoszą Iłował wyraźnie^ iż ks Aleksander nie otrzymał 
i z talentem napisanych. 190 milionów buszli więcej niż w przeszłym roku. | we Lwowie z Franzensbadu żadnej depeszy, któ-

W ocenianiu artystów i dzieł sztuki nie można | Gorsze zbiory węgierskie, wskutek czego wiedeń | raky doradzała powracać do  ̂Bułgaryi. I Bismark 
żadną miarą używać dla wszytkich jednego i tegolskie i peszteńskie giełdy w ostatnich czasach z po | nje udzieliły ks. Aleksandrowi podobnej rady. Mi 
samego szablonu. Każdy talent to kwiat boży, — I woda wiadomości tendencyjnych grały na zwyżkę, |  mster podniósł kilkakrotnie serdeczne stosunki Ro- 
każdy ma swoją właściwą sobie woń i barwę — (okazują ubytek około dwóch milionów w p o ró - |8y* do Niemiec i Austryi i wyraził nadzieję utrzy- 
a  choć jeden barwą swoją więcej błyszczy a wonią j wnaniu z rokiem ubiegłym. Sprawozdanie z Ga | man' a pokoju. Pogłoska o pojednaniu się ks. Ale- 
npaja niż drugi — niemniój jednak i ten drugi jlicyi przedkłada reprezentant lwowskiej Izby han-1 ksaudra z carem jest zupełnie nieuzasadnioną, 
ma swój właściwy wdzięk, tak odmienny od tam-jdlowej Salomon Buber. Galieya ma zbiór średni.
tego, że chcąc być sprawiedliwym i bezstronnym, j Targ zbożowy nie okazuje żadnego ożywienia, |  Berliner Tagblatt dowiaduje się z źródła, jak 
musimy wyrzec się tego najłatwiejszego sposobu (niema wywozu Południowe Niemcy źle są zastą-(powiada, pewnego: „Aleksander, książę bułgarski, 
krytykowania t. j. oceniania przez porównanie, ( pione, tylko Węgry i Czechy są dobrze raprezen | jrst, jak  wiadomo, jenerałem h la suite armii pru- 
i oceniać talenta i dzieła sztuki ze stanowiska|tow ane. Sprzedający stawiają wielkie żądania,(skiej i powinienby teraz, podług starszeństwa, 
sztuki, starając się przedewszystkiem wniknąć w du-1 kupujących mało, tylko w jęczmieniu rozwinie się (awansować na jenerała-porucznika. Zamiast tego 
cha artysty i pojęć jego myśli i uczucia. (większy interes. W gotowej pszenicy stsgnacya.(odebrał książę z Berlina poufne zawiadomienie,

W ś. p. Smietańskim utraciła sztuka polska dziel-1Cały zbiór austryackiej pszenicy 6,000,000— (że w nastepnem wydaniu R ang-und Quaitier-L'ste 
nego wirtuoza i kompozytora fortepianowego, — (więc wywóz ma małe widoki. Ameryka zebrała|nazw isko jego zupełnie pominiętem zostanie, pod 
marzył on ostatniemi czasy o zamieszkaniu w ulu-(w roku zeszłym 357 milionów— tego roku 4 3 5 1pozorem, że osoby panujące w liście tej wymie-

milionów buszli pszenicy. (Gaz. Narodowa).bionym mu Krakowie i miał tu we Wrześniu zje 
chać na parę tygodni dla odwiedzenia drogiego 
mu miasta, oraz krewnych i przyjaciół tutejszych. 
Bóg nie pozwolił mu już zobaczyć więcej ojczystej 
ziemi, do której zawsze tęsknił, zwłoki jednak 
jego spoczną na krakowskim cmentarzu za dni 
kilka. M.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Tegoroczny międzynarodowy targ zbożowy 

lwowski odbędzie się pod bardzo pomyślnemi dla 
gospodarzy naszych konstellacyami. Po zeszłoro

Wiedeń 31 sierpnia 
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia 

ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę-

manemi być nie m ają, w rzeczy samej jednak 
aby nie draŹDić uczucia Rosyi. Proszono księcia 
usilnie, aby okoliczności tej nie podnosił. Wiado 
mem zresztą jest oddawna, że ks. Bismark nie 
okazywał mu nigdy wielkich sympatyj." Do tego

nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkicn l comwuniqU£ dodaje pomieniony dziennik nastę 
perskich 4,o33, tudzież galicyjskich warchlaków ( pnj gce uwagj ; Wszyscy członkowie niemieckich
Ł’ Iff™ ĆJ; “ iS ’ qq o , on I* obcych familii rządzących zamieszczani bywajaPłacono za węgierskie ciężkie 38 do 39 zlr.

I za średnio - ciężkie 36 — 37 złr.,— za lekkie 
3 3 —35 z l r , i  za galicyjskie warchlaki 3 4 —38, 40 

|i 42 złr. za 100 kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz.

N A D E S Ł A N E . (1665)

■ ■ I . _ _ ______ łrłyknły w dziale „Madeilane1 nie poehr ■
oznej klęsce nieurodzaju i upadku ekonomicznego, ( Wedafceyl.
d,óry boleśnie odbił się na całym ruchu han I — .....*...■■

°Wym i sprowadził był zupełną niemal w nim 
. af>nacyę, rok obecny okazał się obfitym w uro-

r,o5Je' a 2mrna wszystkich gatunków zboża sak »,• t , , . . . . .  , ,
nadzwyczaj dorodne i piękne. Komitet Tow. gosp szkodząc bynajm niej cia łu  mają bardzo,

 ____________• I w ie lk i  s k u te k .  W e is  n. D u n a je m  ( w  Górne j  A n
' Istryi). Wielmożny Panie! W nprzej

n cy nasi będą tu mieli sposobność pokazać ob I kiem T o je^o d z ięk o ^n ^e* *  N a ^ ^ e ^  hemoroidy i l wyjątek? a postawionym zostanie na równi

obcych familii rządzących 
w Rang- und Quartier Listę armii pruskiej, jeśli 
są szefami jakiego oddziału wojska, albo posta­
wieni są A la suite armii, albo jakiej jej części 
Obcym jednak książętom rządzącym Die Eadaie 
się żadna ranga w a-mii pruskiej; jedyny w yją­
tek pod tym względem zrobiony został co do księ­
cia Aleksandra I ,  księcia Bułgaryi, który wymie­
nionym jest jako jenerał major i w tej randze 
wymienionym jest d la suite pułku Gardes du Corps 
i 2 go wielkoksiążęcego heskiego pułku dragonów 
Nr 24.

Jeśli się  w ięc zdecydowano księcia bułgarskie 
go nie w ym ieniać w  najbliższem  ogłoszeniu listy

komenda nad tą armią będzie powierzoną woj­
skowemu dowódcy wilajetu kossowskiego Veisslo- 
wi baszy, który się przygotowuje do odjazdu do 
Adryancpola.

Telegramy.
Tirnowo 31 sierpnia. Wczoraj wieczór urzą­

dzono przed rezydencyą księcia wielką owacyę.
Inspektor szkolny okręgowy^ Kitanczew, wygłosił Niemiec. Dziś stają oni po stronie ks. Aleksandra,

Aleksander znalazł w polskich częściach kraju, 
wnioskuje z tego, że w osobie księcia jest coś za ­
grażającego Niemcom. Zapewne przyczyni się en- 
tnzyazm Polaków do tego, aby wolnomyślnych i 
ultramontanskich stronników księcia przedstawić 
we właściwem świetle. Podobnie jak  w ostatnim 
parlamencie wystąpili cni znowu jako nieprzeje­
dnani wrogowie państwa. Wówczas stanęli oni po 
stronie plemienia, które dąży do rozbicia Prus i

mowę, w której księciu podziękował za powrót,'aby  zburzyć nasze przyjazne stosunki z Rosyą
żądając w imieniu ludności ukarania zdrajców 
śmiercią. Dziś odbył książę przegląd tutejszej za­
łogi, a następnie udał się do Eleny. Utrzymują, 
że major Gruew i kapitan Benderew mają tu dziś 
przybyć pod eskortą, aby stanąć przed sądem wo­
jennym.

Wiedeń 1 września (pryw.). Do N . fr . Presse 
donoszą z Bukaresztu: Pułkownik Mutkurow wkro­
czył duia 31 z. m na czele armii rumelskiej do 
Zofii, gdzie go wspaniała przyjmowano. Przybycia 
zsięcia do Zofii spodziewają się w dniu 2 b. m.

Wied eń 1 września (pryw.). Wiener Allg Ztg 
donosi, że przybycia księcia do Zcfii spodziewają 
się w dniu 1 b. m. W Zofii odbywają się bezu­
stannie liczne aresztowania. Pogłoski o areszto­
waniu Karawełowa są jednak bezzasadne.

K o n s t a n t y n o p o l  1 września. Ajencya Ha- 
asa donosi: Krąży pogłoska, że ks. Aleksander 
>ędzie dobrowolnie abdykowal po zupełnem przy­

wróceniu porządku.
Wiedeń Igo września (pryw.). Do Tagblattu 

donoszą z Konstantynopola: Rząd bułgarski roz­
pisał na przyszłą niedzielę wybory ze wschodniej 
łutnelii do sobrania bułgarskiego.

Peszt Igo sierpnia (pryw.). Wielu wyborców 
wystosowało do reprezentanta swego w sejmie wę­
gierskim hr. Eugeniusza Zichy, który udał się do 
Zofii, następujący telegram: „Dowiedzieliśmy się 

radością, że wraz z kilku innymi panami po­
spieszyłeś pan do Zofii celem powitania bohater­
skiego księcia szlscbetnego narodu bułgarskiego. 
Każdy Węgier i cała ucywilizowana Europa po­
dziela uczucia pańskie. Pragniemy serdecznie, aby 
walczące za swą wolność kraje , Bułgarya i Ser­
bia, nie mogły być już więcej zagrażane przez 
obcy despotyzm."

P e s z t  1 września (pryw.). Deputacya węgier­
ska telegrafuje z Niszu do Revue de Vorient: 
Gruew, Zankow i Klement są w Zofii na wolnej 
stopie. Proklamacye Karawełowa są ułożone w to­
nie dwuznacznym. Wojska rewolucyjne wymasze- 
rowały z Z fii. Major artyleryi Guger jest gotów 
stanąć do walki z księciem Aleksandrem.

Hala 1 września (prjw.). Hallesche Ztg  donesi 
jaknajlepszego podobno źródła z Darmstadtu, że 

pewien dom baukowy w Wiedniu ofiarował księ­
ciu Aleksandrowi osobisty kredyt do kwoty 5 mil. 

r. na wypadek potrzeby.
Bukareszt

wywołać niebezpieczeństwo dla Niemiec.

Telegramy własne „Czasu1*.
Wiedeń i  września. Wiener Ztg ogłasza, że 

Cesarz udzielił prywatnemu docentowi jrzy  uni­
wersytecie krakowskim, Drowi Izydorowi Koper- 
nickiemu, tytuł nadzwyczajnego profesora uniwer­
sytetu.

Telegramy biura koresp,
Paryż 1 wrześn'a. RJpublique franęaise  re­

produkuje artykuł Nord. Adlg. Ztg  o francuskich 
zbrojeniach p. t.: „Niemieska taktyaa," ale wstrzy­
muje się od wszelkich komentarzy.

Papież przyjął zaproponowane przez Francyę 
porozumienie w sprawie nuneyatury w Chinach.

Paryż 1 września. W bankiecie,, urządzonym 
na cześć Chtvreula w ratuszu, wzięło udział 350 
osób. Ficquet i Goblet wznosili toasty na cześć 
jubilata. Za korowodem z pochodniami postępo­
wały tłumy ludu, które przed gmactem guberna­
tora wojskowego wzniosły okrzyki na cześć Bou- 
langera i armii.

H a g ra  1 września. Wielki pożar zniszczył Kur- 
haus w Sebtveningen.

A t e n y  1 września. Podług doniesienia urzę­
dowego, skutkiem trzęsie n a ziemi straciło życie 
166 osób, a 500 osób zostało rannych. Szkoda 
wyrządzona wynosi kilka mPionów.

L o n d y n  Igo września. Biuro Reutera donosi 
z Yokohama: Podług wiadomości z Korey, zażą­
dał poseł chiński wskutek pogłoski, iż ma być 
przywrócony protektorat Rosyi nad Koreą, nade­
słania wojsk. Przybyło ta już dziewięć wielkich 
chińskich okrętów wojennych ze znaczną siłą woj­
skową. Wielu żołnierzy chińskich, przebranych za 
kupców, przybyło do Seonlu, gdzie panuje silne 
wzburzenie.

Kursa. W ie d e ń  1 września. 2godz .3 0 m in  
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 84-50. — 

1 września. Przebywającym tu Benta austr. srebrna opod. 84 90. — Renta 4*/„

zwraca uwagę pn e-osnodarrv na  tp avnvpp-Mnipi I wlelKI SKUteK. w e i s  n. unnajem (w  Wórnej An ° • . f  .. , J T .
okoliczność ze I Rtry')- Wielmożny Panie! W uprzejmej odpowiedzi raa*: ->ako ^ólew sko-praskiego jenerała majorai ® ,  względu na targ tegoroczny. R o l- |na i8mo Paógkio wvnurzatn Pann usuniętym poprostu zostanie zrobiony co do niego

szernemu światu kupieckiemu że Galieya jest I,,atkania okaznj gi , }ki 8zwajcarskie a t e ^a. ( z resztą książąt rządzących. Skoro jednak nie będą 
w stanie produkować ziarno tak dorodne, iż może rza R Brandta nadzwyczaj dobre. Wypróżnienia księcia w listach rang pom enionych
zająć miejsce pomiędzy pierwszemi na zbożowych kiszek gą wolniejsze i regularniejsze, biorę zazwy-|.po,Tyź®J' dLw?c“ pułków, równać się to będzie wy
rynkach europejskich. Rolnicy nasi powinni sko- (czaj 3 pigułki mianowicie zanim kładę się spać.J . ,eriltf księcia z^armii pruskiej i wielko książę
rzystać z tej sposobności i obesłać targ lwowski Powojj znikają także kwasy żołądka i ból głowy. | ee-> dywizyJ heskiej, 
obficie próbkami dorodnego tegorocznego ziarna, I p 0]eciłem też kilku moim znaiowym i przyjacio-| .
a to tembardziej, że ruch handlowy się ożywia, łom te pjgu}kj szwajcarskie. Z wysokim szacun | Węgierscy hrabiowie Eugeniusz Zichy, Elemer
eeny idą w górę, widoki otwierają się, a okazanie | kjem LmJwik Gastl c. k. emerytowany wachmistrz |B atthyany, Władysław Karolyi i baron Zygmunt 
ha międzynarodowym targu lwowskim, jak piękny 18Ztabowy. Przy zakupnie w aptekach (w Krako-1 Uedetritz, udali się w towarzystwie kilku kores- 
towar produkujemy, posłuży do zwrócenia u w ag i|wje do nabycia w aptece W. Redyka) należy u -(P°Ddenfdw na powitanie ks. Aleksandra do Zofii. 
Oi naszą produkcyę i zapewnienia jej odpowie-1wa*a(i na pjajy krzyż w czerwonem polu i podo.(Zamówin oni sobie w Belgradzie osobny pociąg 
dnej ceny i ożywczego popytu nietylko dziś, ale bj podpisu R. Brandta. | dla da,8zeJ podróży-
1 na przyszłość. 1 Y r

Połączona w tym roku z targiem zbożowym 
Wystawa bydła rozpłodowego będzie otwarta już 
ha dwa dni przed targiem dnia 19 września b. r.
1 trwać będzie przez trzy dni, do 21 września b. r.
^łącznie. Ażeby ułatwić sprzedaż i zakupno by 
di a, przyprowadzonego na wystawę, postanowił 
Komitet Tow. gosp. udzielać 25% opustu od ceny 
Zakupna najcelniejszych sztuk bydła, któiy to 
cpust ma być pokryty z funduszów subweneyj 
hych, tak więc zakupujący bydło na wystawie 
otrzymają je  bez uszczerbku właściciela, o jedDą 
czwartą część poniżej rzeczywistej ceny. Okoli­
czność ta przyczyni się niezawodnie do ożywienia

N A D E S Ł A N E .
Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corr., iż pre-

(2129) |zes ministrów Bratiano udał się przedwczoraj do
(króla do Sinaia. Liczne osoby, skompromitowane

A d w o k a t  H r  H e n r y k  M a x  przesiedlił udziałem w rewolucyi przeciw księciu bnłgarskie
się z Tarnopola do Lwowa i otworzył kancelaryę przybywają do Rumunii; me wiadomo jeszcze, • i«truupuid  uo J I k glę wobec tycb zbifgów zachowają władze
przy ulicy Kopernika 1. 22. I rumuńskie.

Zajścia w Bułgaryi. Z Konstantynopola donoszą do Polit. C orr, iż 
już pizadwczoraj oczekiwano tam przybycia ctto- 
mańskich komisarzy: Gadbana Effendi i Madżida 

Frenidenblatt pisze: Artykuł Nordd. Allg. Z ty |baszy, którzy już Zofię opuścili. Porta uchwaliła 
(przytoczony wczoraj w Czasie. Przyp. Red.) wkwe-1 postawienie armii rezerwowej w Adryanopola;

obecnie bułgarskim zbiegom politycznym oznaj-. złota austr. 117 70. 5°/0 Renta austr. papier
miono, iż mogą, gdzie chcą, obrać sobie prowizo-, hieopodat. 101-90. - Akcye Banku Austr. Węg. 
ryczne miejsce zamieszkania, byle tylko nie w  d y - .862" . Akcye kredytowe 2 7 8 '- . —  Londyn 
stryktach naddunajskich. Rozporządzenie to umó- 40. Napoleony 10-—. — Dukaty 5*96. 
tywow-ano zupełnie neutralnem stanowiskiem R u - , ^ arki 61*871/2. 5%  Renta węg. papier. 94 60.
munii względem Bułgaryi, odnośnie do zdarzeń,' ^°/o Renta węg. złota 107-35.— _ Losy prem. węg. 
jakie zaszły w zaprzyjaźnionej z Rumunią Bułga- 12050. — Obligacye indemn. galicyjskie 104'70, 
ryi. Przybył tu bułgarski minister spraw zagrani-: ^y^/n  _ Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—.

- -- - 6 1 6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let.cznych Naczewicz.
P e t e r s b u r g -  1 września. Journal de St. Pe- 

tersbourg pisze: Jeżeli depesze z Bnłgaryi stwier­
dzają, że ks. Aleksander w swej podróży z po­
wrotem posuwa się ciągle naprzód, to z drugiej 
strony nie pozostawiają one najmniejszej wątpli 
wośei o nieładzie, w jakim kraj i armia się znaj­
dują. Potrzebaby tćż pewnego stopnia optymizmu, 
którego nie myślimy udawać, aby uwierzyć, że'za 
przybyciem księcia do stolicy zestanie kwestya

100’—. —  4 % %  Listy zastaw. Banku fcraj. gal. 
96 25. —  Akcye L&ndcrbanku 214-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 191-75. —  Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 111*-. — Ruble 121-50. — Srebro —*— . 

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  — sierpnia. — Banknoty anstryackie

—'—• — Krótki Wiedeń —■•—. — Banknoty rotyjs. 
— - — 5%  Listy zast. Polskie — •—. —  4%

bułgarska w jakikolwiek sposób rozwiązaną i że Listy Likw. Polskie —•— . — Akcye Kolei Karola 
wszystko powróci znów do porządku. Są choro- Ludwika — *—. — Akcye austr. kredytowe —•—. 
by, które objawiają się prędzej, niżby je można 
przez środki lecznicze usunąć. Można pojąć nie-
cierpliwość chorego i tych, którzy się jego losem Pociągi na kolejach żelaznych,
interesują, ale niecierpliwość nie przyspiesza tu ,
uleczenia i dlatego roztropność każe uzbroić się  . Odchodzą z  K ra ko w a :
w ciernliwość do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryer.

AT., ■ n r ’ • • j . . r, i  , . 1 Kraków odjazd 10-46 rano 926 wiecz. 10-57 wie. 7-59 rano
Nowoye Wrerrna Stwierdza, Że KS. Dołgoruki Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 3 58 pop

nie uda Się do Bułgaryi. j)0 Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Moskwa 1 września. Gazeta moskiewska za- Krak(jw odjazd 6-12 rano i Tarn(5w przyjazd 8-51 rano 

jytuje, czy Rosya opuści swych przyjaciół, sp raw - , 1 Rzeszów „ 12-07 pop.
ców patryotycznego ruchu w Bulgaryi. Cały lud Do Wieliczki ( Kraków odjazd 11-15 przed poł.
bułgarski musi być stronnictwem rosyjskiem. Ro- , . 1 ^ 1C ICZ)“L przyja? 11-59 prze(! poł-
V . . .tworayla B a to ry , .  ..W rzona k rw i, D»
rosyjską, może tylko w połączeniu z Rosyą i kuryer. 9 35 wiecz.
)od jej opieką egzystować. Prawa księcia zależą
ylk° od obowiązków względem cara. Artykuł ten na kTei ^alfc |jtk ie j?doW MonYbp ^  PpeCśffeńW
conczy się słowy: „Ciężko jest oprzeć się rzewnej skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
boleści, a grzechem poddawać się jej. Zapewne ce®arz!) Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
wszystko wyjaśni się zadowalniająco, a to, co dziś póżniej od krakowskiego), 
oburza, zamieni się może na błogosławieństwo."

Berlin 1 września. Nordd. Allg. Ztg powołu­
jąc się na entuzyastyczne owacye, jakie książę

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o w tk i .

Kurs p ien ięd zy  i papierów  publicznych .
K r a b ń n  1 września.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie o k ie ..........................................   . . .
Gukat w a ż n y .................................................................
«0-to frankowka w a ż n a ................................   . . .
hnperyał w a żn y ....................................
Rubel srebrny obrączkowy  .........................

Obligi.
Z* 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu bież.

J^spólna państwowa renta p ap ierow a....................
galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
4^ S alicyj. pożyczka krajowa...................................

Oblfg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
'*  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop.........................
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego 

» n Tow. kred. ziAm

5*
6<

B1/ mł

6k

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
d d  ił * n  41 let.

" Banku fiipot." "
„ n u  n n prem.
n n 1) . » n 40 let.
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
n n D n n 36 let.
n n n n n 18 let.

dłużne „ „ n n 20 let.
włość, we Lwowie . .

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L*t. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

^■keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
n .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 
n gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

(1 żędają

121 -  
61 50

5 92 
9 98 

10 30 
1 50

122 — 
62 25 
6 -  

10 16 
10 38 
1 80

84 20 
104 50 
102 — 
95 50 
99 75

85 -  
105 50

96 75 
100 50

93 - 94 -

95 75
96 -  
93 25

101 50
102 50 
102 60
99 75 
99 -  
99 — 
99 — 

101 — 
48 -

96 75
97 -  
94 50

102 50
103 50 
103 50 
190 75 
100 — 
100 -  
100 - -  
102 50
49 50 
48 —

100 — 101 —

191 50 
227 75 
278 —

193 —
229
282 —

1 — — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
■ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyta 
* „ węgier. „ „

W ie d e ń  31 sierpnia.
Obligi długu państwa.

4%'/. Renta papierow a.....................
4,/|*/o n srebrna ......................
47, „ złota . . . . . . .
47* n węgierska złota . . .
57. n „ papier. . .
3 7 ,,70Losy z roku 1854 po 250 m.k.

płacą

18 —
29 50 
14 25
9 50

47.
47.

1860
1860
1864
1864

500 złr. 
100 „ 
100 . 
50 „

81 60 
84 90 

118 10
loy 50 
94 70 

132 50 
141 
14(1 
169 --  
168 2 i

iądąjąl

19 —
30 50 
14 75 
1(1 —

Obligi indemnizacyjne. 
C z e s k ie ..............................107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie........................  „ ,
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-auctryackie . . „
Wyzszo-austryackie . . .  „
S a lz b u rg a k ie ...................................
Styryjskie . . . . • „ »
Siedmiogrodzkie . . .  / /, „
Węgierskie . . . • » *
Węgier. z klauz. 1867 . „ „
5^  Oblig. poż. kolejo. węgierska . .(,.2 Kenta węgierska złota . . . .  
47/j Obli. „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. kn . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi _ 160 „

n Bank węgierski . JO „
Depositen-Bank....................20 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 ,

109
105
104 70
106 50 
109 —
105 50 
105 20 
105 50 
104 70 
104 81 
104 80 
153 -

110 50 
229 80 
278 6 1 
288 50 
189 -  
540 - -

84 75 
84 05 

118 30 
107 65 
94 85, 

133 - -  
141 5i; 
140 50 
169 M) 
168 75

105 70, 
105 4J 
107 50 
110 —

105 40 
105 40 
105 40 
154

111 -
230 
278 90 
288 75 
189 50 
545

I Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,
I Unionbank . . . . : • •  100 K 

Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Baukverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ....................  200 złr. bezj.
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5yC
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. bji
E lżbiety......................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4j<
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R udolta .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staais-Eisenb. Gesell. . 200 .  .
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ B
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord-Ost . . .  200 „ .
„ Westb...................  200 „ .

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

47.7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, n „  „ „  „ „papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. B 36 lat
57.7, n „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, n n n n 20W6 37 lat 
47 , „ „ „ nowe 41 lat
47.7, n Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .
57o n n n n Prem. . .
 .............................................. 40 hit

płacą (żądają
863 —1864 -

72 50 72 70
155 - 166 -
103 - 103 40

191 - 191 50
388 - 390 —
245 - 246 —
217 - 218 -
206 75 237 25
2235 2270

221 25 221 7j
191 90 192 20
152 25 152 75
228 25 228 75
172 2 172 75
169 50 169 75
192 50 192 75
189 75 183 25
228 80 229 20
111 50 112 -
252 60 253 --
176 75 17/ -
174 75 175 25
173 75 174 25

124 50 125 5
100 50 101 -
100 75 101 25
99 50 100 50

101 25 102 25
99 50 100 -

96 40 __  __

101 70 102 20
101 75 102 20
94 40 54 90
96 25 96 75

102 40 — -  —.

100 - 100 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr.
Allóld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. me op.
Ferdyn.-Nordb. m. kon.

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72
poż. 1876 r. . . 100 zlr. 5^

57,

67.

Franc. Józefa Em. 1884 . ,
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

n Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

,  H „ 1867 300 „
.  III B 1868 300 B

IV B 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . .  200 B 

„ „ Lit. B. . 200 „
„ B Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr.
n Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

47, a

s*V,jś
n 5 *

200 złr.
, 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. 5*  
1000 .  .

W
W

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 " "

„ II Em., 200 „ B
„ N o r d o s t ...............  300 B B
„ n złotom . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 B B
Losy.

byt Donau Reguł.......................zh. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100 

„ Węgierskie . . B 100 
3yt ,  Tureckie . . .  fr. 400

pumą żądają
100 70 101 --
102 50 103 -
101 50 101 75
105 - 105 30

101 76 102 25--
111 50 —  _
119 50 120 -
126 75 127 25
98 90 99 30

HO 25 U l  75

94 60 95 40
103 70 101 20
ICO 25 100 75
101 80 102 3 1
83 20 83 60
93 25 93 50

105 25 105 75
103 5t 104 -
131 50 -----
93 30 93 90

124 5() 125 50
100 90 101 40

161 25 162 -
132 - 132 76

101 10 101 50
----- 101 5<

100 25 100 75------ 129 —
102 - —  _

101 50 102 25

118 70 119 10
125 50 126 -
120 50 121 -

16 70 17 -

K red ytow e................
C l a i y .........................
47, Donau-Dampfsoh.
Insbrucku....................
Keglewioha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy) .
P a l f y .........................
R u d o lfa .....................
S a lm a .........................
Salzburgakie. . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
47,7. Tryesteńskie .

Waldsteina . . . .  
Windischgratza. . .

Waluty.
Dukaty w ażn e.........................
20 frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

• 100
• tłr . 42
. . 106
. 20
• . • W 1/.
• , ao
• . <0

• 42
. . 10

42
20

. . 42

. . 20
• , 106
• , 60

. 20
• • 20

płacą żądają

Lwów 3J sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
£ ' / •  n  n n

" n 1  1. "• 87-letnie.47,7, n Bank. kraj. gal. . 51-lotnie . 
67. n ,  Banku hip. gal.
nlr c S  kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 
4 /»/, „ pożyozki krajowej . .

W a m a w a  31 sierpnia. 
5 '/, L isty zastawne nowe 1869 r. .

ktlDOD
4’/, Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

.81 (0 _ _
44 — 45 -

! U 8 75 119 25
21 90 22 40
24 —
18 25 18 50
45 — 45 50
43 50 44 —
19 60 20 _
67 50 58 —
23 75 24 25
57 50 £8 —
30 —

133 — — —»
69 — 70 —
34 — 34 K)
44 — 45 —

6 98
10 - 10 01
10 32 10 34

! 12 58 12 62
11 84 U  36
61 80 61 90

121 50 121 75

278 — 283 —
101 75 102 75

96 10 97 10
101 75 103 75

96 - 97 -
102 50 103 50

99 7b 100 <0
104 70 105 70

1 95 50 96 50

:ub.|kop rub. | kop

94 —
— —

— — 94



CZAS z Czwartku 2 Września 1886.

KSIĘGARNIA
D. E. Frietlleina

w Krakowie, w R ynku pod N r. 17, 
poleca swój skład wszelkich

k s i ą ż e k  s z k o l n y c h

Książki szkolne,
lIA P T . ATLAST i GLOBUSY

poleca

m a p ,  a t l a s ó w ,  g l o b u s ó w ,  
w zo ró w  ka lig raf icznych  i rysunkow ych

Wielki w ybór  w zo ró w  rysunkow ych  
f ra n c u sk ic h .  (2148-1-12;

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e .  (2058-7-10)

KSIĘGARNIA (2149-112)

I). E. Frledleina
w Krakowie, w Rynku pod N r. 17, 

poleca swoją nowo urządzoną

W y p o ż y c z a l n i ę  nu t  
muzycznych.

K S I Ę G A R N I A
G. G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I

w  K r a k o w i e
z a o p a t r z o n ą  j e s t

we w sze lk ie  ks iążk i
szkolne9

używane w zakładach naukowych 
krakowskich.

Z dniem 1 września rozpocząłem lekcye 
gry n a  f o r t e p i a n i e .  Mieszkam 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 8, II. pię­
tro lub k s i ę g a r n i a  W. A. Krzyża­
nowskiego. (2123-1-4)
Feliks Skotnicki.

P rak tykant  ^osp°^arczjr z û o,“°?on9 szko­łą rolniczy w Szląsku austr., 
szuka pomady przy gospodarstwie jako praktykatt, 
lub pistrz prowentowy. Wiadomość w B lnrze  
kom isow o - In foruiacyjnem  I ł  ła d . J a ­
w orsk iego  w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30.

< 2128 1 3)

1 B « |  a a  wm n  uzdolniona bardzo do- 
_■ ( I I I l i d  brze w kroju i kra

Na s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  p o s i a d a
następujące podręczniki szkolne: 

Anczyc W ł. L . Krótki rys dziejów narodu 
polskiego, wyd. trzecie. 80 ct. 

Ciechomski E rard  W. Gramatyka prakty 
czna języka francuskiego dla począt­
kujących. 90 ct.

— Podręcznik do konjugacyj francuskich 
40 centów.

H i s t o r y a  k r a j u  r o d z i n n e g o  dla niż­
szych klas gimazyalnych, przez L. D. L. 
80 centów.

Kremer J . Początki logiki dla szkół śre­
dnich. 1 złr. 60 ct.

Lewicki A. Zarys historyi Polski i krajów 
ruskich z nią połączonych, do użytku 
w klasach wyższych szkół średnich. 
Cena 1 złr. 50 ct

rSi 'laSKESESaSHSZSZSHSZSHSZSHSZSHSESH Sa5ESaSBSZSH5ZSHSaSESaSHSH5a5H5ZSH5a5

ZAKŁAD NAUK0W0-WYCH0WAWCZY ŻEŃSKI 
M A R Y I  i B R W A T O W I H I E J

w  K ra k o w ie , u lica  W iśln a  L . 8.
Nauka rozpoczyna się z dniem lym  września b. r.

Zakład ten od lat 10 istniejący, udziela nauk według przepisów Władz szkolnych,

Uczniowie

BI

w szkołach wydziałowych, czy,i gimnazyach żeńskich obowiązujących, przyczem atoli ze 
szczeg ó ln ą  trosk liw ością  zajmuje się nauką języków : fran cu sk iego , n iem iec ­
k ie g o , angielskiego, tudzież włoskiego, jak również n au k ą  m uzyki.

Wskutek licznych żądań tych touziców, którzy do szkół publicznych na początkową 
naukę dzieci posyłać nie chcą, a w domu prawidłowo uczyć ich nie mogą, bądź sobie nie 
życzą, urządzoną zostanie w zakładzie z dniem 1 września b r. czterok lasow a szk o ła  
e lem e n ta r n a , ściśle według organiz cyi szkół wzorowych, pod kierunkiem seminaryów 
nauczycielskich zos ających. . . . .

Po ukończeniu czte oklasowej sikoły  elementarnej, przejdą panienki do k la s  wyz- 
szycli, jakie dotąd w zakładzie istniały; wreszcie dla tych, które prpgną składać egzamin 
dojrzałości w seminaryacb, lub wogóle nabrać wyższt go wykształcenia, urządzonym zostanie 
d w u le tn i kurs przygotowawczy z wykładem pedagogiki, higieny, somatologn, prócz 
języków  i innych przedmiotów. .

Z zakładem będzie połączony jed n oroczn y  kurs praktyczny, poświęcony 
nauce wszelkich gałęzi gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, tudzież robót wcholżących  
w zakres przemysłu domowego. (1626-9-)

Dokładniejszych szczegółów udziela się na żądanie i rozsyła programy.
aK5E5H52ra5a5E5H5H5£5MZ5Z5aSH5a5H5H5252525Z5ZSa52525a5E5a5a5H5Ha5a5a5«

Lwów 27 sierpnia 1886.

uczęszczający do szkól publicznych, znajdą 
umieszczenie u zacnej i dystyngowanej ro­
dziny. Zaręcza się opiekę wszelką jak nad 
własnemi dziećmi —  rozmowa codzienna 
w języku polskim i niemieckim. Bliższa 
wiadomość pod liter. S . K . w B iu r z e  

I d r u k a r n i  „C zasu " . (2085 8 9)

  —   e

jfled ., C h lr ., A k u t z  , O k u l .
Dr Kazimierz Szymkiewicz  £

dentysta , (2098-3-10) —
ordynuje od godz. 9—1 i od godz. 3—5.

Ubogim bezpł. od godz. 8—9 zrana., 
R ynek  g łó w n y , róg u l. W iłln e j  S  

Mr. 3 0 , p ierw sze p iętro.kUboj 
R ynel

BIURO
|Ludwiki Leśniowskiej

w Krakowie przy ul. św. A nny Nr. 4,
poleca uzdolnione nauosycitlki bony różnej na­
rodowości, panie d j towarzystwa lub pielęgno­
wania chorych, zdatne panny pokojowe oraz go­
spodynie. — P-średniczy również w umieszcze- 

Iniu na staneye panien i studentów. (2034-9-9)

wiecczyźnie, poszukuje miejsca do szycia 
w prywatnym dom u po za Krakowem lub I j\j0nn j m Gramatyka języka niemieckiego 
w Krakowie. Adres: Kraków, ulica Bracka I 8Zkól średnich. 80 ct.
Nr. 7 , w podworcu na dole. Chemiczna — Ćwiczenia niemieckie, dla I. i II. klasy 
pralnia rękawiczek. (2130)1 szkół średnich. 1 złr.

Ziemba T. Estetyka poezyi. 1 zlr. 25 ct.TA. I — Psycbolo&ia-1 złr-25 ct- (2067-3 4)
w wieku lat 42, żonaty, poszukuje zatrą-. . . .
dnienia przy jakim większym gospodar |S | ( l c i U  l0 r t6 P I Ć W u W  I 01311111
■t™  la “ a r b o . . . * , ,  lub t  p. I2126) |  wIedeński/ ,

Lwów dnia 27 sierpni i  1836.

P. T.
Niniejiszem podajemy do szanownej wia 

domości —  że dotychczas pomiędzy nami 
istniejącą spółkę handlową wskutek dobro­
wolnego wystąpienia Pana Aloizego Hubne­
ra rozwiązaliśmy i z tego powodu firma

Hiikiier 1 Hanke
z dniem dzisiejszym ustaje i równocześn‘e, 
pod tą firmą dotąd prowadzony

sk ład  fa rb  i handel  materyałów
przechodzi z wszelkim czynnym i biernym 
majątkiem na własność Pana Józefa Hanke, 
który pod firmą

Józef lflanke
nadał prowadzić będzie.

Dziękując uprzejmie za dotychczas udzie­
lane nam zaufanie, upraszamy o łaskawe 
przeniesienie tegoż na nową firmę.

Pan Aloizy HUbnsr o przyszłych swych 
zamiarach oddzielnym okólnikiem do sza­
nownej wiadomości poda.

Z wysokiem poważaniem 
(2150) I liib n e r  i  H anke.

P. T.
Powołując się na poprzedni okólnik, mam

z a n o w . R o d z ic ó w  1 O p ie ­
k u n ó w  mam zaszczyt zawiado­

m ić, że jak dotychczas tak i nadal, 
fpo śmierci ś. p. mego męża, przyj­
muję u c z n i ó w  klas niższych na 

I mieszkanie, zapewniając im najtroskliwszą 
opiekę i dozór w naukach pod kierownic

ZAKŁAD
aukowo-w ychowawczy  mezki

Władysława M a s ie  m a ,
jrzyjm uje u czn iów  ssk o ł w y ższy ch  

n iższych  —  zapew niając im  rodzi­
c ie lsk ą  op iekę i sum ienną pom oc 
w nauce. (2012-9 10)

W ła d y s ła w  K u d a siew icz , 
właściciel pensyonatu, 

w Krakowie — ulica Franciszkańska 
1. 4, naprzeciwko Biskupiego Pałacu, 

drugi podwórzec, I. piętro.

z a szczy t zawiadomić, że iotychczas pod twem zdolnego pedagoga. (2106-6 10)
W a lerya  Z górek , wćo s a po profesorze, 

uliea św. Krzyża Nr. 3, II. piętro.
fiirm ą Hubner i Hanke istniały
sk ład  farb  i handel materyałów
z wszelkim czynnym i biernym majątkiem. m m
na własny rachunek objąłem i takowy pod 1 ® S |  | | A | |  | ^ r |
firmą

Józef Hanke
uczęszcza­
jące do tu­

tejszych szkół, lub S T U D E S T O W  
przyjmuję na stancyę i wikt pod bardzo 

sk ła d  f a r b  i  h a n d e l m a te ry a łó w  I umiarkowanemi warunkami, ręcząc za sta-
■    U I • a___•_______.1 „ _ /o a d a  łp o d  „C za rn ym  p sem i

w tych samych lokalnościach, R y n e k  
I. 3 8  w e  w ł a s n y m  d o m u  nadal 

prowadzić będę.
Dziękując najuprzejmiej za dotychczas 

dawnej firmie obficie udzielane zaufanie, 
upraszam o łaskawe przelanie takowego 
na mnie, zapewniając, że najściślejszą rze-

ranny i troskliwy dozór. (2080 4-6)
Zofia B artoszk iew lcz

w Krakowie przy ul. Krupniczej L. 22, 
I. piętro w oficynie.

Pens ionna t  a n g lo - f r a n g a i s .  
English and  F rench  Boarding- 

school.
tf. H . Jones D i i e w i c k i  has the honour 

to inform the Public that he continues, as 
ast year, to receive a few young gentlemen 

to board in his lodgings; but that his address 
is changed to Nr. 16, ulica św. J a n a .  — 
English, French, and (if necessary) German 
conversation. Serious attention paid to mo­
ral and intellectual part of education. — 

eras moderate. (2090-5-6)

Dla Rodziców.
 7  , ,  - - . , . ,  - , i S t u d e n c i  lub p a n i e n k i  z dobrego
telność i prawość pod każdym względem I ^oniu znajdą pomieszczenie przy zacnej 
za cel sobie obrałem i zachowywać będę. I roj zjnie> gdzie prócz rodzicielskiej opieki, 

Upraszając o zwrócenie uwagi na mój m a mje(j konWersacyę w języku francu- 
podpis pozostaję z wysokim szacunkiem gkim- j niemieckim > aJ na żądaDie lekcye

J o z e f  H a n k e . [fortepianu. Wiadomość przy ulicy J a s n e j
‘ “ (2042 6 6)AdreaS(ilalko *e^Bpotó^noy/iaprze3ył0k: JÓZEF |p°d  Nr. 7, parter na prawo 

HANKE, Lwów, Rynek 38, we własnym domu | -

k a r b o w e g o  lub t. p. (2126) 
Obowiązuje się również ł ę c z y c  k o ­

n i e  na wszelkie słabości. Łaskawe zgło 
szenia uprasza pod adresem: J a n  Cze> 
M aj. ul. Łobzowska u S. S. Karmelitanek.

Pierwsze piętro
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 15 do 
wynajęcia od 1 października b. r.

Wiadomość w handlu G. M. Gob- 
bla i Synów. (2125-1-3)

B r o n i s ł a w y  H a f o r y e l s k ie j
w Krakowie przy placu Szczepańskim  L. 9,
poleca s ę względom Szan. Publiczności. — Prze­
grane toitepiana i pianina są także na składzie 

| qo sprzedania lub do wypożyczenia. (2196 4-12)

Impotencję,

LOK A U na restaoracyę  
1 piw iarnię — (ob ecn ie  
restau racja  p. M ajew­
sk iego) przy ulicy W i ś l n e j |  
w domu pod L. 3 — jest od I  p a ź 1 

dziernika 1S86 r. do wyna-| 
jęcia. — Bliższa wiadomość u właści­
ciela domu na I. piętrze. (2124-1-3)1

o s ła b ie n ie  m ęsk ie .
I wazelk e następstwa grzechów młodocianych 

i powstałe prźez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie

I  i . „ 1  «  i n n i a w e l  »1AI r A w n i o i  f t l f t P T f t n i f i[gruntownie i najszybciej, również oieczenie

ąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem I 
3 V* do 4% azótu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem  
uznania, nabyć można ST po 
zniżonej cen ie  albo u pod­
pisanych, lub w A gencyf dla  
R oln ików  S .  M lkncklego| 

w  K rakow ie.
O w czesne zam ów ienia I 

u p r a s z a  s i ę .  (1643-16-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

I z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, ta ,że  

| wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
| wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
| również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od łat 

wielu zakładzie

Dra Hartmanna
sp .clallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I

Mnóstwo uznań mjżna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (1798-80 )

(I # J  *A S Pensjonat mezki
Ryszarda Wilson

ir  K ra k o w ie , p r z y  u l L u b ic z  p o d  
N r. 3, n a  Ii. p ię trze .

(2105 6-10)

folwarki, k a m ien ice  i realności z ogrodami, 
place do bu Iowy, do sprzedan:a.

6 I  W E R V A A T H A  skińczonna, z jezjk s-  
_ i  i grą na fortepianie, znakomita wychowaw­
czyni, szuka posady w Galicyi lub Królestwie.

G O R Z E L A X Y  kawaler, z kau yą — eko­
nomi, pisarze, gospodyni dobra do umieszozenia.

P o s y ła  paizporta do wizy — wskażę stósowne 
amieszczenie studentów i t. p. czynności pole a 
B iu r o  h o m l .o w o  • in f o r m a c y j  n e  W ł -  
J A W O H 8 H I E H O  w Krakowie, przy ulicy 
G r o d z k i e j  Nr. 30. (,2:41 4 )

wszelkie najlepszej jakości, w hsnego wyrobu, 
kosm etyki oraz wody pachnące  

w szelk ie  przybory toaletow e.
rWo ______________________

Niemiecka w jższa Szkcłd żeńska
0 j
&  f u in y , — jak oteż  

(1 8 8 1 -7  7) « .

i  English school f o r  young ladies 
w połączeniu

z k u rsem  dalszego  ksz ta łcen ia ,
pensyonatem  i Froblowskim

BOŁ ZEBOW
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na-1 
zawsze słynny „ŁITOM“ , gdy la d e n  inny  
środek  niepomoże. Flakon 40 i 60 Ct. u p. E. 
Mtockmara, apt. w KRAKOWIE. (18-8-12) |

M

ż y l a k i

I Wina szampańskie
I finny CwOOrgT O o il le t  W Reims
*  DOSTAWCY DWORÓW

C esa rzow ej  Indyi i Królowej Wielkiej Brytani i ,  
Króla Holenderskiego,

Następcy T ro n u  Angielskiego Ks. Walii,
wszystkich pierwszorzędnych handlach win w KrćLśtwie, w guberniach zachodnich,

Ks. Poznańskiem i Galicyi.

Extra (drm.doux E x t r a - D r y  w  C rem ant  Rose (dimi - douxh

A kadem ia  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  w Gracu.
zgru b ien ia , 

n ab rzm ien ia  nóg, an- 
g ie lsk le  e l a s t y c z n e  
p o ń c z o c h y  g u m ow e,

stosownie do wielkości
za sztukę 

aż do kolana . . złr. 3—4 
„ powyżej ko ana „ 4—6 '• 

uda .  6—8
Część ły d k o w a , u d o­
wa* lub k o la n o w a , tu­
dzież sk a rp etk i, sztuka 

złr. 1-75 do złr. 2 50.

Instytut pi.b iczny na mccy rozp. minist. z 1 maja 1879 r.
Akademia rozpoczyna z dniem 1 5 y m  w rześn ia  b. r. dwudziesty (zw irty rok szkolny. 
3 klasy i k lisa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą byc jeszcze przyjęci.

A bitaryenci A kad em ii m a ją  praw o do jed n oroczn ej ochotn iczej 
służby w o jsk o w ej, jeżeli poprzednio przed wttąp.eniem do instytutu ukińczyli z do­
brym s&utkiem niższe gimnazyum, albo niższfj szkołę realnę. Dla tycb, którzy nie wypełnili 
tego warunku, u -zfjdzony jest osobny, b ezp ła tn y  kurs przygotow aw czy do eg za ­
m inu do słu żb y och otn iczej.

Wiadomości tyczących Bię przyjęcia i utrzymania ,  również szczegółowych
prospektów udziela D yrekcya Akadem ii p rzem ysło w o-handlow ej w Gracu.

D yrektor: A .  E .  V. S c l l l l l i d .(1778 7-8)

ogródkiem dla dzieci.
N o w y rok  szk o ln y  ro zp o c zy n a  się  

Ig o  w rześn ia .
D a n c u n n o ł l n  uczęszczające do po 
I C l l o j  UII Cl I M  w jższego, albo też
jednego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gi­
mnastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, 
a duchowne i cielesne rozwinięcie uczeń 
nic jest najwyższem zadaniem przełożonej 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
w lokalu szkolnym (2033-10 11'

przy ulicy Poselskiej Nr. 20
O. R elicfeld , właścicielka zakładu

0. t o p e r f s  DacM,
Wien, I., Graben 29,

im  I n n e m  
des T rattncrhofes.

R o z s y ł k a  punktualnie za 
zaliczką. (1698 9-12;

W iedeń — „H otel Metropole".
300 pokoi i salonów Cpd

Franz Josefs-duai.
U  i c 1 l i  1 p i e r w s z o r z ę d n y  h  o  i c  1.

1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dsiennikami wszelkich krajów
także” Czaa“)7 Wspaniałe podwórze 'oszklone. Kąpiele Duńajowe i biuro telcgr. w hotdu. Stacya 

tramwajowa przed totelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (19J1-39-52; L. SPEISER, dyrektor.

Dom wywozowy p. f. B. TICHO w BERNIE (Briinn) Krautmarkt 181
rozsyła  za za liczk ą:    |

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższy nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańsze) o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszy, najtrwalsza i najtańszą materyę na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 1'— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkio i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .....................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześciera ieł br z szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................

8 50

11-80

12-80
C elem  przekonania  i l ę  o gatu n ­

k u , p rzesyłam y b ezp ła tn ie  Pr®1*- 
kl wszystkich gatu n ków . (1856 150-)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofu ły , choroby skórni* (li z- 

i j e ,  w yrzuty , s trupy , trąd ) i in n e  c ierp ien ia  naskórn* 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krwi.W rz«»<l' 
gruczoły, reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w gard i. 
nabrzm ienia, naro śle  n a  kości, strum , niem oc i drugorzt-dn 
' trzecio rzędne peryody  syfilisu nabytego lub dziedzic-zm g« 

Leczenie n iezaw odne i radykalne  chorób n a jb ard /ii 
zastarza łych  i najuporczyw sxyeh , nieustc;pojących |.rz 
żadną m etodą lek arsk ą , leczą sic przez użycie.

M n ie  damskie
czy sto-wełniane, we wszel­
kich modnych barwach — \ 
10 metrów na kompletną 

j suknię — 1 metr szerok. | 
§ złr.

Zimowy 
pakłak  Niger

Inrlvi fmile I RWS wełniany> I C zarne
J J *  H 60 eentimitrów szerokością ^  mm _ _  ^

M. Beyer i Sp.

I najmodniejszy i najtrwal­
s z y  na suknie damskie — 

1 metr. szerok.
lO  m etr. złr . 5 -50

półwelniane,
we wszelkich barwach, na I 

1 kompletną suknię 1 metr ] 
sz rik . 

lO  mi-tr, z łr . 4 -50 .

szerokości | 
lO  m etr. z łr . 3*40.

K aszm ir
półwelniany, 1 metr. szer. 

lO  m etr. 4  złr. I

t e r n o f
1 met. sztr., który dawniej 
kosztował 60 c., pozbywam | 

o ile zapas starczy, 
lO  m etr. z łr . 4 -5 0 .

w  K r a k o w i e ,  
S u k ie n n i c e  Mr. 1 3 14*

HAJATKI,
M m W

Hłeszlanle
składające się z 6 pokoi wraz z staj­
nią — jest do wynajęcia przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  Nr. 7. (2114 2-3)

Mieszkanie

Całe pierwsze piętro.

Folwark Równiny,

II za gotówkę lub za zali­
czką ubranie od 4'/2 z Ir. 
z wyż, wszystko po naj­
tańszych cenach, tylao 
w składach fabr. suknam ate rve  l i r y k a  B n u m era

1 1 1 U  I U  I J  V  B riin n ,F rShlic w y .  3

. m Próbki do przejrzenia o-Olll/ionno Pła,nie. W obfitej «oie cy 
o U I M C M I I C  dla panów krawo w tut 
^ M opłatnie. (19 4 3 20)

złożone z pięcia pokoi, kuchni, piwnicy 
strychu, jest zaraz lub od 1 października 

do wynajęcia przy ul. G a r n c a r s k i e j  8.
(.2110-2-3)

I> * I e » ię c  pokoi z salonami, przedpo­
kój, korytarz, kuchnia, piwnica i etryeh 
oddzieloy> w potrzebie stajnia, wozownia 
i skład są do najęcia zaraz lub od 1 pa­
ździernika r. b. — Wiadomość u portyera 
^  podwórzu ulica K r u p n i c z a  Nr. 8.

' f a i n ż e  całe drugie piętro złożone z ty- 
uż pokoi i ubikacyj jest także do najęcia 

od 1 października r. b. (2094-3-3)

położony w bardzo ładnej okolicy, w powiecie 
Stopnick'00) KrćLstwa Polskiego, odległy jedną 
wiorstę od gościńca prowadzącego z Nowego-mia; 
sta Korczyn; do Bu,ka, jest zaraz z wolnej ręki 
do sprzedani i, z inwentarzem lub cez, p o i bar­
dzo korzystuemi warunkami. Także mcż) b)C 
zamieniony i a  kamienicę w Krakowie. Obszar 
wynosi 302 morgi, z tych 201 ornego, przeważnie 
pszennego, a 100 morgów łąk i pastwisk. Budynki 
gospodarskie i mieszkalne w d jb r ,m  stanie.

Bliższa wiadomość pod adresem: A. A. p o s te  
r e s t » n *e  "  T a r n o b r z e g a .  ( 890-8-8)

U / I n n n r n n o  dojrzałe, słodkie, świeżo ze H l l i u y i  U l l d  gzczepU; po y z)r. so  tt ., m e ­
l o n y  n»jlep. gatu jub dojrzałe wielkie ś l i w ­
k i  po 1 złr. 25 ct., rozsyłam 5 kilo keszyk opła­
tnie do każdej stacyi pocztowej. (2111-2")

Ed. R it t inger ,  Weiubtrgbesitzer, 
Werschetz, (Siid Uugam ).

OXFORD

C. k. G eneralna Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
W I C I A O  Wj  R O Z K Ł A D U  J A Z D l

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w 1‘uryżu  
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach raryzkich.
2 4 ,0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ

Lekarstw o to, bardEO p rav jem ne w  sm aku, za lecane od 
la t przeszło 60 przez najznakom itszych  lekarzy, ja k o  na jsku ­
tecznie jszy  znany do tąd  środek p rzeczys czający  krew , ; 
jedynem  w całym  św iecie, Jakie o trzym ało  w yżej wyu 
n ione ty tu ły  ł oznak i honorow e, co dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych biszkoptów  a p r t 't  
pow raca, funkeye żyw otne p rzychodzą do norm alnego st *i 
a  po k ilku  tygodniach leczen ia chorzy spostrzegają,

I .vszystkie p rzypadłości chorobliw e n ik n ą  1 zdrow ie, choć In 
najm ocn iej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczeni* 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu.

Sk2ad g tiw m ,:  | j ,  R ut DC RIV0U, w Pary**.

Dostać możua w Kr.kowie w ap‘ek. pp. Trau- 
czyńłkiego, Redyk a i Wiszniewsk;ego ; weLwo- 
wis w a p t e k a :h pp.^K. Mikolascba, Krzyianow- 
skiego i Nahlika.  (1461-12-)

B A It C IIA  Hf
na suknie,

wspaniałe  desenie,
j zupełnie dobry do prinia, 

w resztkach 10—11 metr. 
j 60ct. szer., na jrdnę suknię 

gw * i ł r .  3>t>o. -w g

Flanela Valerie
pół wełni ana,

I najświeższe modne desę-1 
n ie, najlepsza na Bukniej 
zimowe, 60 oentm. szerok. | 

lO  m etr. 4  złr.

PL0TNO DOMOWE
1 szt. V, szerok. 4  z łr .
1 „ 5/4 „ 5  itr. |

W e b a  K i n g
I lepsza jak p łótno, 1 szt.

dobry do pran a, najlepszy I 
I gat,., 1 szt. 29 łokci kompl, |

z ł r .  41*50# *

Garnitur rypsowy
,cy się z 2 kap na I 

łóżTko i 1 obruia 
cłr . 4*5O.

ważnego od Igo czerwca 1886 r.

30 łokci kompl.
• * łr . 5*90. "Z

1 4  a  u  a  l  a s
11 sz t. feigl . . *»*•. 4 -8 0 1 

1 czerw ona

O djazd * P od gń rłB -P łe**® *"
8 28 rano do S k a w in y ,  Oświęcima, Suchy, ho

111-23 przeapół.’ do^Skawiny, Suchy, Zw ardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
fi-iH wi«A7Ór Hn Skflwiuv. SllChW NOWOgO

5*20

I garnitur jutowy
I 2 kapy na łóżko i 1 obrus | 

 z ł r . 3 & 0 .

B erneńsk ie  m aterye  w ełn iane
n a  u b r a n ia

Palmerston, Harlein, Mandarine, na zimowe pal 
toty i zarzutki, tudzież tiiffel, pakłak, peruwien, 
dosking — w resztkach na kompletne ubrania!

Wielki sk ład  tkanych
c h u s te k  n a  g ło w ę  |

w różn. barw. 1 szt.6. „ wielk.
a w  z ł r .  1 *7 0 . W

P ar ty a  chus tek  wełnianych
damskich, ®/4 długości, we wszelkich gładkich

i surduty za połowę ceny.

T a l i e  d a m s k i e  ]
czyli tkane kaftaniki dam. 
lszt.nąjw .gat. z ł r .  8 - 3 0 .

I b a rw a c h  jakoteż w deseniach, 
50 cent., teraz za bezcen

1 C  % z ł r .

dawniej 4 złr. 
(1916 1 20)

Odprzedającym 5% zniżki. *****
C ennik i 1 próbki dar ni o 1 o p ła tn ie .

6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, 
cza, Husiatyna.

Odjazd * Ołwlęei™*
8*18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy,
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu-* 

siatyna, Orłowa,
5-03 rano pooiag mięszany do Urybowa, Orło­

wa, Zwardonia, 
i-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

owa. Husiatyna.

•“rryjazd do «-odjjórza-I»łaiiaown
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su 

ehy, Skawiny,
11'22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4'13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawin)' 
6-39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Sucbj' j 

Oświęcima, Skawiny.
P riy jaad  do O św lę e ln a  .

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Po° 
górza, Skawiny,

6-53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

P r iy ja id  do T arnow a
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z HusiatyO 1

Orłowa, Grybowa, nf.
9-50 wieczór pociąg mięBzany ze Zwardonia, u 

łowa, Stryja, Grybowa, - f,
1-10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, v 

łowa, Grybowa._________ (1621-S82-)

Czcionkami Drukarni „Czaauu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakocińslcL
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